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Umieszczoną w wczorajszym numerże na- 
szego dziennika depesza z Frankfurtu stre- 
szczająca wiadomości podane przez Europe 
równie jak tłumaczony z Donau Ztg artykuł, 
zdają się cechować stanowisko Austryi w 
drugim peryodzie rokowań dyplomatycznych, 

Najbardziej świadomi stosunków gabinetu 
wiedeńskiego utrzymywali zawsze, iż Au- 
strya dla tego tylko powolniejszym postępuje 
w sprawie polskiej krokiem , iż nie widzi 
ani we Francyi ani w Anglii chęci do sta- 
nowczego jej rozwiązania, a wszelkiemu po- 
łowicznemu załatwieniu dążącemu do pogo- 
dzenia Polski z Rosyą sprzeciwiać się musi. 
Pojmowaliśmy to stanowisko i jasno zdawa- 
liśmy sobie sprawę z powodów skłaniają- 
cych Austryę do zajęcia go. Dla tego też 
z niemałem zadziwieniem widzimy teraz ga- 
binet wiedeński stawiający zapory Francyi 
i Anglii w ich dążeniu do więcej nieco sta- 
nowczego zapewnienia bytu Polski. Czyżby 
Austrya chciała tylko odegrać w kwestyi 
polskiej rolę grymaśnej przekory ?- Kaprysy 
dozwolone są podobno młodym i ładnym 
kobietom, lecz państwo kilkunastowiekowe, 
z nie małem już zapewne doświadczeniem, 
winno konsekwentnie dążyć tam, gdzie go 
powołują świetne przeznaczenia. 

Nie wiemy dotąd, jakie wyszły propozy- 
cye tak ze strony Anglii jak Francyi, wiemy 
tylko z powyżej wymienionych źródeł, czego 
chce a czego nie chce Austrya i w tem 
właśnie upatrywać musimy pewien brak kon- 
sekwencyi i praktyczności. 

Nie będziemy tu odpowiadać ani też zbi- 
jać obaw Austryi, które Donau Ztg zdaje się 
żywić z powodu niepodległej Polski. Dotknę- 
liśmy już tego przedmiotu, mówiąc o mowie 
hr. Russella, tu tylko dodamy, iż Polska ni 
może być niewdzięczną, że więc Austrya m 
dzić do wyboru zaskarbienie sobić wdzię- 
ezności Polaków lub odżywienie niebezpie - 
cznego żalu, a w następstwie stworzenie ną- 
turalnego sprzymierzeńca, z którym by polu- 
bownie i zgodnie tylko z własnym interesen 
ułożyła wszystkie sporne kwestye lub gwał- 
towne oderwanie Galicyi na rzecz panslą- 
wizmu. Polska bowiem niepodległa musi się 
oprzeć na Austryi zarówno przeciw Rosyi 
jak przeciw Prusom, a więc w jak najlę- 
pszych z nią zostawać stosunkach i to pod 
niebezpieczeństwem nowego podziału, Rosya 
zaś zgnębiwszy Polskę lub pogodziwszy się 
z Polakami, musi uderzyć na Austryę.. Dziś 
jeszcze gabinet wiedeński wolny ma wybór, 
któż wiedzieć może, co przyniesie dzień ju- 
trzejszy? W każdym razie z ogniem niemo- 
żna żartować, 

Lecz Austrya usuwając myśl oderwania 
Polski od Rosyi, żąda, jak utrzymuje Europe, 
obszernej autonomii i wolności wyznań dla 
pierwszej, a odpycha myśl wojska narodowe- 
go. Tu przypuściwszy iżby chciano stanowić 
o Polsce, nie pytając jak daleko siągają jej 
dążenia, to jeszcze zapytać można, gdzież 
więc gwarancya tak dla tej autonomii jak 


się mie odnowią owe niesłychane nadużycia, 
owe barbarzyńskie bezprawia, owe gwałce. 
nia kościołów, a nadewszystko owa straszną 
proskrypcya? Chcieć w Polsce pod panowa- 
niem rosyjskiem szerokiej autonomii bez woj- 
ska narodowego to zaiste to samo, co chcieć 
skutków a odpychać przyczynę, albowiem 
w obec mongolskiej samowoli, autonomia 
Polski mogłaby się stać prawdą tylko, gdy- 
by armia narodowa stała na jej straży. 


Tam gdzie cywilizacya zarówno jest po- 
sunięta, tam gdzie wprowadzona jest gra 
wolnych instytucyj a stopień oświaty połą- 
czonych z sobą politycznie ludów nie różni 
się, tam siła zbrojna nie jest konieczną gwa- 
rancyą autonomii, bo tam wspólne dążenie 
do coraz większej wolności i wykształce- 
nia swobód staje się dostateczną rękojmią. 
Lecz tam gdzie obok siebie stoją, barbarzyń- 
stwo i cywilizacya, samowola bez granic i 
pierwiastki wolności, schizma i zepsucie 
wschodu obok katolicyzmu i kultury zacho- 
dniej, tam dla zapewnienia praw równie jak 
przyszłości niezbędną jest między dwo1na naro- 
dami materyalna zapora, bez niej bowiem siła 
brutalna przekroczy zawsze granicę prawa 
i zgniecie choćby chwilowo owoce moral- 
nej pracy. Nie opieramy się w naszem twier- 
dzeniu na teoryi lecz na praktyce, opieramy 
się bowiem szczególniej na doświadczeniu 
ostatnich lat wśród których każda nawet 
małoznacząca reforma uniemożebnioną zosta- 
ła przez ciągłe mięszanie się w sprawy cy- 
wilne i niesłychane nadużycia władzy woj- 
skowej. A co gorsza, o to że ta samowola 
wojskowa niszczyła także w jednej chwili 
długie a mozolne prace narodu lub też sta- 
wiała zaporę dalszemu jej rozwijaniu się. 
Dopóki Rosya nieprzeobrazi się, dopóki Ca- 
ryzm nie zostanie złamanym, dopóty Polska 
potrzebować będzie silnej armii równie dla 
zasłonięcia własnych swobód, jak bezpie- 
czeństwa Europy, a tak gdy zwykle armia 
jest niebezpieczną dla wolności w Polsce 
stanie się jej palladium. Jeżeli więc ga- 
binet wiedeński dąży do stanowczego roz- 
wiązania kwestyi, jeżeli w samej rzeczy ży- 
czy sobie przywrócenia pokoju i zapewnie- 
nia go nadal, nie możemy pojąć drogi, któ- 
rą zdaje się obierać a tem mniej obaw, któ- 
re go od innej odstraszają. Podejrzywać też 
można szczerość tej polityki, bo gdyby An- 
strya uwierzyła w możność przeprowadze- 
nia swojego dyplomatycznego programu, pier- 
wsza, nie tylko nie stawiałaby go lecz opar- 
łaby mu się. Gdyby szeroka autonomia bez 
wojska przyjętą była przez obydwie strony, 
byłoby to zaiste pogodzeniem Polski z Rosyą 
i rozszerzeniem tylko myśli margr. Wielopol- 
skiego. W skutkach więc nastąpiłaby anne- 
ksya Galicyi wprawdzie nie za pomocą woj- 
ska polskiego lecz przez hordy moskiewskie 
a następnie w dalszem przeprowadzeniu my- 
śli panslawistycznej anneksowanie innych 
słowiańskich prowincyj państwa rakuskiego 
z zapewnieniem im szerokiej autonomii. Au- 
strya więc dla uniknięcia chwilowych am- 
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dla wolności wyznań? gdzież zapewnienie, ze|barasów a może nawet tylko niedogodno- 


ści stawia ten program dla tego jedynie, iż 
nie wierzy w jego udanie się. My jednak 


nie moglibyśmy pojąć, jeżeli źródła wyżej 
przytoczone dokładnie są zawiadomione, aby 
wielkie państwo prowadziło lilliputową po. 
litykę, któraby zamiast objąć położenie sze- 
rokim poglądem, ulegała tylko chwilowym 
wrażeniom, podżędnym względom, nieuzasa- 
dnionym niechęciom i niegodnym potężnego 
mocarstwa obawom. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 19 maja. 


(z.) Codziennie nadchodzą  tu'nowe wiadomości 
o Bzerzącem się powstaniu na Wołyniu i Ukrainie 
i obiega mnóstwo rozmaitych a często sprzecznych 
pogłosek o ruchach powstańców, potyczkach i t. p. 
Pogłosek tych nie powtarzam, chcąc tylko spraw- 
dzone podawać szczegóły, Z tego wszystkiego to 
jest pewnem, że powstani» w chwili obecnej objęło 
już cały Wołyń, niektóre powiaty!” na Podolu i 
Ukrainie, że się szerzy i zwiększą z dniem każ- 
dym. Najsilniejsze powstanie jest obecnie w po- 
wiatach Łatyczewskim, Wianickim, w okolicy Żyto- 
mierza i Berdyczewa. Oddziały wszystkie są do 
skonale uzbrojone i zabpatrzone w potrzeby wo- 
jenue i mają wiele jazdy, Niektóre składają się 
nawet głównie z samej jazdy. Oddziały powatań- 
oze są w ciągłym ruchu, przeciągają po kraju, 
gromadzą się i zajmują dogodniejsze punkta. Jv- 
dnym z takich główniejszych ponktów zbornych 
jest z położenia swego obronny, bo zakryty z je- 
duej strony nieprzystępnemi bagnami Lubar, któ- 
ry zajęli powstańcy zaraz w pierwszych dniach 
ruchu. Kilka oddziałów wyruszyło ztamtąd w ró- 
żne strony — inne znowu przybyły natomiast, 
Powstańcy wszędzie którędy przeciągają, ogłasza- 
ją po wsiach imieniem Rządu Narodowego uwła- 
szczenie włościan. — Włościanie zachowują się 
wszędzie spokojnie i nie okazują się nigdzie nie- 
przyjaznymi powstania. Nie prawdą jest z rosyj- 
skiego żródła rożpuszczona pogłosk», jakoby w 0- 
kolicy Żytomierza chłopi schwytali i odstawili mo- 
skalom 140 powstańców. Najlepszym dowodem nie- 
prawdziwości tej pogłoski. to, iż jej zaprzecza 
nawet Gazeta Lwówska która jak wiadomo każdy 
szczegół niepomyśloy dla powstania z wielką 
skwsapliweścią podaje, a wiadomości z urzędowych 
czerpie źródeł. Nie powiodły się zatem wszystkie 
usiłowania rządu rosyjskiego dążące do zdemora- 
lizowania ludu, wszystkie podżegania rczsiewające 
potajemnie żarzewia rozprzężenia spółecznego. 

Wójska rosyjskie koncentrują się w Uściługa, 
w Łucku w Kamieńcu. W ogóle ś.iągają się w 
głą» kraju. Z Badziwiłowa wyszło wszystko pra- 
wie wojsko — pozostawiono tam tylko nieznaczną 
załogę. Temi dniami pojawiło się w powiatach 
nadgranicznych, kilka nowych oddziałów powstań- 
ah.: Przyszło nawet do pomniejszych potyczek. 
Pewnych wszakże szczegółów o tych starciach do- 
tąd jeszcze niema. 


poczta, ©0 mocno zaniepokoiło niektórych tatej- 
szych kupców i bankierów, mających tam zna- 
ezhiejsze stosunki handlowe i pieniężne. 

Wozoraj o godzinie pół do ósmej wieczorem 
nastąpiła z powodu nieostrożności przy przyrzą- 
dzanin materyałów palnych eksplozya w jednej 
z kamienie przy ulicy ormiańskiej, — P. Geszepf 
powszechnie ta poważany obywatel, przedsiębiorca 
konduktów pogrzebowych, zejęty był w pomie- 
szkaniu swoim na pierwszym piętrze pomienionego 
domu przyrządzaniem pochodni, niegasnących na 
deszczu. Przy próbie tego nowego wynalazkn za- 
jął się nagromadzo 


bach był połączony z hukiem, a kłęby dymu sze- 
rzyły się przez ulicę ormiańską, krakowską aż do 
rynku. Z powoda dnia świątecznego kamienica 
była w tej chwili pusta; i dla tego nikt więcej 
nie został uszkodzony, oprócz samego p. Geszepfa, 
na którym zajęła się odzież. Mocno poparzonego 
odwieziono do głównego szpitsla i obawiają się o 
jego życie. Ktoś drugi został mocno osmolony — 
za przystawieniem przez pompierów drabiny do 
okien pierwszego piętra zeszedł o własnej silę. 
Wojsko zamknęło ulicę i przystęp wzbroniony. 

Nabożeństwa żałobne mamy tu ciągle, bo też i 
straty wielkie. Na nabożeństwie za śp. Roma- 
oowskiego kościół był tak przepełniony, że prze- 
cisnąć się tradno było. Na katafalku u podnóża 
trumny stało popiersie poległego poety-żołaierzą, 
ozdobione wieńcem wawrzynowym, umyślnie tataj 
wykonane. Dziś znowu nabożeństwo za poległych 
rzemieślników lwowskich, między którymi cdzną- 
czył się azczególniej bohaterski kosynier, szewc 
totejszy Alszer, który pomiwo minionych pięćdzie- 
sięciu lat wieka na pierwszy odgłos walki pospie 
szył do boju i młodszej braci przykładem był 
męstwa i dzielaości w kilku bitwach. 


Warszawa 14 maja. 


© Moskale drobniejsze oddziały swoje ściągają 
na załogi do miast gubernislaych i innych więk- 
szych, z obawy aby tak rozdzielone siły nie były 
przez powstańców zniesione. Z linii kolei wara:aw- 
sko-wiedeńskiej wojsko już ściągnięto. 

W nocy z 12 na 13 maja przybyły z Garwolina 
do Warszawy cztery kompanie saperów, przypro- 
wadzili z sobą 3 szpiegów swoich, którzy po wyj- 
ścin moskali nie czuli się bezpiecznymi w Garwo- 
linie. Nadto przyprowadzili z sobą 7 jeńców: 
Edwarda Olkowskiego, Autoniego Celińskiego, Ka 
rola Markiewicza, Jaua Elertowicza, Kociałkow- 
skiego Filipa, Majewskiego Franciszka i Łaskiego. 

Za Wolskiemi rogatkami formuje się oddział mo- 
skiewski latający (letyczyj). Saperów 600 odna- 
wiają dawne wały w około Warszawy. 

Aresztowani zostali: Petrynet Filip, Siedler Józef, 
Kąsiewicz Józef, Gołuchowski Franciszek służący 
komendanta cytadeli, Sejdercaun Wiktor, Sreder 


Wiktor. * 

Bióro księcia sy w komorom i policyi śledz'ć 
Gołowczykowa, Dr Bekst żyda i Saltzmana, bts- 
rzy za przybyciem mają być aresztowani. 

Wezwano komory celne, aby nie wpuszczać trass- 
portów orzechów włoskich, w których mają być 
4 

Kijowie zebrano urlopowacych żołnierzy do 
20,000, jak mówią z tych połowa bez broni ma 
tataj być przysłacą, a druga połowa ma Litwę. 
re powstaniem na Ukrainie zmienionem bę. 

zie to rozporządzenie. P. R. Cz.) 

Czytano list do oficera kozackiego pisany z nad 
Donn donoszący, iż tamże między kozakami z2- 
czynają się rozruchy z powoda nieukontentowabia 
z rządu, żądają oni dla siębie oddzielnego króla. 

Dnia já ij B przy ulicy p oseniękonaciej ko- 
za om i po zrabowaniu rze- 
żaika f s lepika uciekli, ankn 

Wczoraj jadących pociągiem koleją peterburgako- 
warszawską raniono 6 żołnierzy; jeden juź umarł 
resztę przywieziono na Prag: 

Walka pod em 
niezmiernie krwawą. Opór 
zgiogło 180, lecz w tej liczbie jest 70 kilku do- 
bitych. Okrucieństwo moskiewskie wystąpiło tam 
ohydnie. Jen, Briianer znany ze zwierzęcego uspo- 
sobienia, srożył się na rannych w najdzikszy spv- 
sób i wołający o pomstę do nieba. Walki jnż nie 
opisuję, albowiem zapewne znany wam już czły 
jej przebieg. Słyszeliśmy, że Taczanowski- połą 
czył się z Oborskim. 


aczanowskiego, była 


w większej ilości palny] Dekret Komitetu Centralnego jako tymezasowe- 


materyał i nastąpił wybuch, który wysadził w gó-|go Rządu Narodowego z doia 10 maja o zmianie 


Z Berdyczewa nie przyszła tu jaż od dci kilku 


rę część sufitu i wszystkie okna kamienicy. ;Wy- 


nazwy DA „Rząd Narodowy, stanowi, że zważywszy 
iż sprawa niepodległości Polski wstąpiła od trzech 
miesięcy na stanowisko otwartej wojny z najazdem, 
że pod sztandarem narodowego powstenia, stenęły 
joż wszystkie warstwy polskiego narodu, bez ró- 
żnicy stanu i wyznania, że powstanie organizując 
się pod naciskiem przewsżnego wroga, nietylko 
stłamić się nie dało, ale owszem, trzymiesięczną 
walką rozwinęło się i przygotowało do dalszego 
z moskalami boju. Zważywszy dalej, że naród 
cały na wezwanie Komitetu Centralaego, składa 
na ołtarzu Ojczyzny krew i mienie swoje, a tem 
samem najwznioślejszą sankcyę, bo sankcyę do- 
browolnego uznania władzy jego nadaje; przeto 
Komitet Ceutralay jako tymczasowy Rząd Naro- 
parę src s że dotychczasowa nazwą Komi- 
tet Ceutralny jako tymczasowy Rząd Narodowy 
się znosi; a ọd daty niniejszego dekretu przybiera 
nazwę Rządu Narodowego, jako odpowiednią jego 
naturze działania i pod tą nazwą, wszystkie nadal 
rozporządzenia wydawać będzie. Zmiana powyż- 
sza nazwy. rządu, nie pociąga za sobą żadnej zmia- 
ny zasad, które w zupełaości pozostają te same, 
a mianowicie: Wywalczenie i zapewnienie zupeł- 
nej niepodległości ziem Polski, Litwy i Rosi, uwła- 
szczenie włościan w Polsce, na Litwie i ne Rusi, w 
myśl dekreta z d. 22 stycznia r. b.; równość w obli- 
czu prawa wszystkich mieszkańców Polski, Litwy 
i Rusi, bez różnicy stana i wyznania; zapewnienie 
pobratymczym ludom Litwy i Rusi, złączonych z 
Polską, najrozleglejszego rozwoja narodowości ich 
i języka; uznanie Litwy i Rosi, za części zupełnie 
równe z Koroną i wespół z nią, jedną państwową 
całość Polski stanowiące; obrona zasad i iradycyi 
narodowych, bez przesądzenia tej lab owej formy 
rządu na przyszłość, gdyż to jest atrybucyą naro- 
du i sam tylko naród, po odzyskaniu niepodległo- 
ści swojoj, stanowić o tem mu. prawo. Dalej de- 
kret orzeka, że pieczęć Rząda Narodowego sta- 
nowić będą herby trzech części, składających je- 
dną i nierozdzielną Polskę: Orła, Pogoni i Michała 
Archanioła umieszczone na jednej tarczy z koroną 
Jagiellońską, z napisem w około: „Rząd Narodo- 
wy“ (u góry), „welaość, równość, niepodległość“ 
(u doła), Dekret ten stwierdzony dawną pieczęcią 
Komitetu Centralaego i nową pieczęcią Rządu Na- 
rodowego. Od daty niniejszego dekretu, wszelkie 
akta od Rządu Narodowego wychodzące, tylko wy- 
żej opisaną pieczęcią Rządu Narodowego opatrzone 
być mają. Nakoniec dekret stanowi, że wydziały 

ące ńczemi prowincyami Polski 
przez Komitet Centralny ustanowione zatwierdzają 
się, jako władze naczelne wykonawcze tychże pro- 
wincyi; oraz że wszelkie dotychczas pieczęcią Ko- 
mitetn Cantralnego opatrzone rozporządzenia i no- 
minacye pozostają prawomocnemi, o iie przyszłemi 
rozporządzeniami Rządu Narcdowego zmiesionemi 
pie y 
Równocześnie ogłoszoną została odezwa „Do 
Narodu Polskiego, a druga do „Wojska Narodo- 
wego“ dnia 13 mają. datowana. Pierwsza powiada, 
że termin złożenią broni, naznaczony przez mo- 
skiewskiego Cara z dniem wczorajszym upłynął, 
a żaden Polak nie złożył oręża, żadea się pod 
skrzydła moskiewskiej opieki nie schronił. Walka 
rozpoczęta w d. 22go stycznia nio ustała na chwi- 
lę, amnestya przebrzmiała jak czcze i zdradą pod- 
szylte słowo, a naród cały równie zimną wzgardą 
odepchnął łaski i grożby Cara. Dalej mówi ode- 
zwa: Niechcemy łask, bo walczymy o pogwałcone 
nasze prawa, © wydartą nam zdradziecko niepo- 


nanczyli nas walczyć za Ojczyzuę i za Ojczyznę 
ginąć. Nie ma. wreszcie tak strasznej groźby, tak 
szalonego okrncieństwa, któremby Car przerazić 
nas zdołał, bo dla pas moskiewskie t;lzo jarzmo 
jest straszaem. Nast;ynia odezwa wzywa do dal- 
szej walki, mówiąc że orężem tylko zdobywa się 
swobodę, krwią tylko okupuje się niepodległość Oj- 
czyzny. W końcu odrzuca wszsikie układy z Moskwą 
i mówi, że tylko zdrajcy o nich myśleć mogą, że 
prawi Polacy chcą wsłczyć, walczyć bez wytchnie- 


był wielki. Naszych 3 naszą. Nie lękamy się gróżb bo ojcowie nasi 


Część Literacko-Artystyczna. 


BITWA POD MACIEJOWICAMI 
dnia 10 października 1794. 
przez Leona Wagnera. 


(Dalszy Ciąg). 
Po takiem rozporządzenia sił wojskowych po- 


wstenia, pozostało Kościuszce w odwodzie około 
12 tysięcy żołnierzy ku popieranin wojsy, która 
równocześnie w trzech stronach, tj, na zachodzie, 


półaocy i poładniu, niebawem zawrzęć miała. Nie- 


zraźony niebezpieczne położeniem ojczyzny i nie 
tracąc nadziei w pomyśloy wypadek świętej spra- 
wy narodu, budził w nim nieustanie zanfanie do 
wił własnych i z młodzieńczą czystością starał się 


wywoływać je z łona jego. 


Dąbrowski wzmógłazy się do równej prawie siły, 


jaką miały roałożone w Wiolkopolsce oddziały woj. 
ska prnskiego, które pod dowództwem jeaeral:ma- 
jora Szwerina i półkownika Szekelego, około 7000 
ludzi wynosiły, rozpoczął x nimi nader pomyślną | go 


dla oręża polskiego wojnę zaczepną. Przewyższa- 


mia rozłożona w przociągłej lioii pomiędzy War 
szawą i Pozuaniem, niemogła dostarczyć ira świe 
żych posiłków przeciw powstania wielzopolskiemn, 
gdyż wysłane z Warszawy nowe oddziały powstań- 
cze, w przypadku uszczuplenia jej, na nieochybne 
narazić ją mogły nieb»zpieczeństwa. Z Pras Wscho- 
dnich A m jim podobnież Prasacy ściągać ja- 
kąkolwiek do Wielkopolski pomoc, ponieważ wła- 
śnie podówczas wojsko polskie odbywało odwrót 
swój z półaocnej Litwy ka Grodau, taż ponad gra- 
nicą pruską, która z tego powoda silnej wymaga- 
ła straży. Nie mniej obawiali się osłabić oddziały 
swoje w województwach krąkowskiem i sandomier 
skiem rozłożone, gdyż zostawali w Konisezności 
strzeżenia prowiucyj tych, nietylko od, powetsń- 
ców polskich, lecz i od dalszego posuwan'a ię 
Austryaków, którzy województwa te dla siebie za- 
jąć pragaęl'. Draźliwe to położenie ich, w któróm 
do wstrzymania postępów powstania w Prasiech 
Południowych i Zachodnich, przy cajwiększem wy- 
silenin, ze wszystkich stron, zaledwia 2000 wojska 
pośniągać zdołali, trwało jednakże nie długo. 
Podczas kiedy Dąbrowski gromi i rozprasza Pru- 
saków nad Wisłą i coraz znaczniejsze odoosi nad 
nimi korzyści, gatuje się dla Polski groźne nad Bu- 
giem niebezpieczeństwo, które zniewala Kościuszkę 
o Bpiesznego odwołania zwycięzkiego jenerała te- 
kn Warszawie. 
Jeszcze w miesiącu maju objął jenerał Suworow 


przeciwników swych zdolnością, odwagą 080- | naczelne dowództwo nad wojskiem rosyjskiem, roz- 


sta i szybkością w 


sił i rozproszył w krótkim czasie oddziały Szeke- 


lego, wziął go do niewoli po zdobyciu Bydgoszczy 
i 

i się najczęściej 

p m najmniej spodziewali. 


poruszył Prusy Zachodnie i przychylnych dis s 


i obrotach, pozno: |łożonem ra Ukrainie i na Rasi Czerwonej. Dnia 
14 sierpnia wyruszył z Niemirowa na czele 18,000 


wyborowego wojska, z którem w przeciągu trzech 


żał Toruniowi, roznosząc wszędzie postrach tygodni przebył spiesznym pochodem przestrzeń 80 
ac tam, gdziego się Pru- |mil wynoszącą, zabrał z sobą po drodze jeszcze 
j Kiedy zaś zabiegami |dwa oddziały Markowa i Boxhöwdena 4000 Indzi 

ra- | wynoszące 1 W połowie września stanął z niemi 


ru- |aad Bugiem, pod Brześciem, w pobliżu jęnerała 


polskiej mies: w Gdańska, wprawił 1 
suków w położenie nader draźliwe. Główna ich ar. | Sierakowskiego. 


Sierakowski sądząc z początku, iż tylko Mar- 
kow z Buxkówdenem doń się zbliża, wyruszył na 
Polesie pod Kobryń, ażeby uprzedzić napad dwóch 
tych oddziałów, nieprzyjacielskiego wojski. Po- 
wziąwszy zaś wiadomość 0 zbliżaniu i rka 
wa z siłą przemagającą, cofeął się do Krupczyc, 
gdzie rozbił obóz w mocnem z natury stanowisku. 
Napadnięty przez Suwarowa d. 16 września, ccfaął 
się po krwawej i zaciętej bitwie, w przykładoym 
porządku, chcąc spiesznym. pochodem uprzedzić 
nieprzyjaciół w Breścia, gdzie 17go tm. stanął o 
wschodzie słońca. Przeszedłszy rzekę, obsadził 
most, łączący miasto z przeciwległym brzegiem, 
bateryą i dwoma działami i doniósł o tem Ko- 
Ściuszce, prosząc go o Bpieszce posiłki. 

Suwarow dążąc za nim bez wytchnienie, pod- 
sunął się w nocy pod Brześć, przeprawił się nie- 
postrzeżony brodem poniżej mosta i matarł 18go 
o Świcie na przednie straże polskie. Sierakowski 
nieprzygotowany na przyjęcie nieprzyjaciela, zwła- 
szezą w miejscu zupełnie dla siebie niedogodnem, 
nakazał cofanie sig, która w krótkim czasie w po 
wsżechną zamieniło się rozsypkę. Polacy ponieśli 
ta stanowczą klęskę. Jazda polską uszła najprzód 
z pola; piechota mimo walecznej obrony została 
rozbitą i w znacznej części wziętą do niewoli; a 
całą artylerya z 25ciu dział złożona, wpadła w rę- 
ce nieprzyjaciela. Sierakowski tylko x 300 ludżmi 

ieszemi z gwardyj i z jednym szwadronem jazdy, 
tóre uprowadzić zdołał, przybył do Łoszyc, gdzie 
zastał część zbiegłej jazdy Swej i jenerała Knia- 
ziewicza, który najdzielniejszy pułk piechoty Dzia- 
łyńskiego i 300 koni z 4 mi, prowadził mu 
w pomoc. 

Wiadomość o klęsce tej sprawiła w Warszawie 
głębokie wzruszenie. R: było widoczną, że je- 
dynie spieszne pokonanie Suwarowa, przed połą- 
czeniem się jego z Derfeldenem i Fersenem, od- 
dalić jeszcze mogło grożące Polsce ostateczne nie- 


NL LDL oss A 


ścin „i ści bezprzeszkodnie posiłki, gotując si 
do eaen ku Warszawie i wskająć H 
wiadomości od Derfeldens, który zmierzał kn Gro. 
dou; jako też od Fersena, stojącego zawsze je- 
szcze na lewym bizegu Wisły, któremu Poniński 
skutecznie dotąd przebycie rzeki uniepodobuiał. 

Kościuszko powziął więc spiesznie zamiar ude- 
rzenia wszystkiemi siłami na Suwarowa i przed- 
sięwziął potrzebne w tej mierze przygotowania, 
W tym celu wysłał bezzwłocznie 2000 świeżeg) 
wojska i ośm dział dla wzmocnienia Ponińskiego 
podnosząc przez to oddział jego do przeszło 4000 
ludzi, z powtóruym i stanowczym rozkazem, ażeb; 
Fersenowi bronił przejścia przez Wisłę bądź jak 
bądź. Dla zebrania 1 wzmoenienią rozbitego kor- 
pusu Sierakowskiego wyprawił doń jenerala Ka: 
mieńskiego na czele 2000 świeżego żołnierza. — 
N.stępnie przeznaczył księcia Poniatowskiego z 3000 
ludzi do utrzymywania komunikącyj z Dąbrow- 
skim wad Bzurą i przesłał Mokronowskiemu roz: 
kaz, ażeby wojsko litewskie poprowadził z Grodna 
ua ke do Białki i zaszedł ztamtąd w bok 
wschodni i z tyła Suwarowe. l | 

Chcąc się przekonać osobiście o stanie wojską 
litewskiego i podnieść upadłego duchą w korpusie 
Sierakowskiego, pospieszył na Litwę. Dnia 29g0 
września był u Sierakowskiego w Wiśniowie 4 
u Mokronowskiego w Grodnie. W obu od- 
działach starał się podnieść odwagę żołnierzy i 
utwierdzić rozwolaioną przez świeżą klęskę kar- 
ność wojskową. W wykazie dziennym, wydanym 
do wojska litewskiego, tak się wyraził: „Bracia j 
to moi. Jeżli dotąd skutki trndów i walk 
waszych nie odpowiadały zupełnie męstwa i śmia- 
łości lada wolnego, nie przypisuję ja tego prze- 
wyższającej walec? nieprzyjaciół, mniej je- 
szcze niedostatkowi w was samych. Bo cóż jest 
mężniejszego nad wojsko polskie? Ale przypisuję 


bezpieczeństwo. Suwarow stał podówczas w > 


| żołnierz, który chwa 


to mieufaości w własnych siłach i odwadze waszej 
i tym fałszywym o potędze nieprzyjacielskiej wy- 
obrażeniom, które jakaś fatalcość rozniosła wśród 
hufeów waszych,* W obu wojskach oświadczył 
nadto uroczyście, iż po skończeniu wojny i wyswo- 
bodzeniu kraju z pa | ddr każdy oficer, każdy 

ebnie i mężnie obowiązków 
swoich dopełni, otrzyma w nagrodę wydzieloną 
sobie z dóbr narodowych część ziemi i takową na 
zawsze dziedzictwem popiet będzie. 

Równocześnie rozdał zasłażonym złote obrączki, 
zaopatrzone numerami bieżącemi i napisem: „0Oj- 
ezyzna obrońcy swemu“, które jako zaamię Szcze- 
gólaego zaszczyta w powstaniu tem ustanowił. 
Otrzymali je jonerałowie: Mokronowski, Wawrze- 
cki, Giedrojć, Jasiński, pułkownik Hauman, major 
Kosmowski i Jo artyleryi Horaowski. Ka- 
pelanom Sierakowskiego i Mokronowskiego, tudsieź 
dwom odznączaj się mieszczanom z Radzimi- 
ssh udzielił złote zegarki i tabakierki 

la podniesienia rozwolnionej karności polecił 
Kościaszko utworzenie ciągłego sądu na tych, któ- 
rzyby wojsko trwożyli i kazał urządzić zawsze go- 
gi odwód z nabitemi działami na pierzchających 
z boju. 

Celem zaś uporządkowania zarządu funduszów 
wojskowych polecił Mokronowskiemu, ażeby mis- 
nował 3 oficerów, którzy z delegowanymi rządo- 
wymi Ścisłe w tej mierze zaprowadzić mieli śledź- 
two i zbadać, w jaki sposób użyto i przeznacono 
pieniądze, konie, żywność i inne przedmioty, przez 
gorliwych'obywateli nadsyłane. Zastrzegł zarazem, 
że żaden korpus nieodbierze całkowitego żołdu, do- 
póki Iastracyj i likwidacyi swej z przeszłego mię. 
siąca nieukończy. 

(Dalszy ciąg nastąpi), 
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nia, dopóki ostatni moskiewski żołnierz nie ustąpi 
z polskiej ziemi. 3 

Również siloą jest odszwa do wojska narodo- 
wego. Mówi ona, iż żołnierze powodowani miłością 
Ojczyzny, a nieaawiścią moskiewskiego jarzma, 
rozpoczęli walkę; młodzi niewezwyczajeni do tru- 
dów, nieznający sztuki wojennej, bez karabina, 
bez szabli, bez amacicyi, z gołą prawie ręką, ko- 
sztem życia zdobywać sobie oręż przymuszeni, 
rozpoczęli walkę wśród zimy z stutysięczną, wy- 
ówiczoną i we wszystko zaopatrzoną armią, ało- 
żoną w większej części z wyborowego moskiew- 
skiego żołnierza. I walczą trzy już przeszło mię- 
siące nieugięci, niezachwiani aiczom, z daiem ka- 
żdem siloiejsi, z dniem każdym grożaiejsi wro- 
gom! Walczą szlachetnie, jak szlachetnym zołnie- 
rzom przystało. Barbarzyńskie okrucieństwa, speł- 
nione przez moskali na rannych towarzyszach, 
rozbudzały tylko w nich zapał, niezbudziły nigdy 
żądzy odwetu, dalej mówi odezwa: Żołnierze! cześć 
Wam za to. Nie mogąc pokonać Was, Moskwa 
ośmieliła się Wam, Wam żołnierzom polskim’, u- 
dzielić amnestyę! Jak na żołnierzy polskich przy- 
stało, dźliścia ma w odpowiedzi, nowe walki, no- 
we zwycięstwa! Żołnierze! naród jest dumnym z 
Was. Idźcie dalej tą piękną drogą chwały, która 
Wam i Ojczyżnie Waszej niepodległeść powróci. 
W wrzawić boju, w gromie wystrzałów , miejcie 
w pamięci, że każde zwycięstwo godzinę wolności 
przybliża, kaźda przegrana wtrąca nas w grób. 
Przed laty trzydziestu, na polach Stuezka , Gro- 
chowa, Igania, na szańcach Woli, wałcsyli Ojeo 
wie Wasi, a świat p dziwiał ich męst vo. Żołoierze! 
Wy jesteście synami tych bohatyrów, krwią z krw: 
i kością z kości ich jesteście. B;ydziecież miels 
mniej od nich męstwa? pozwolicież, aby te dro 
gie ojczyste sztandary, chwałą i kurzem tysiąca 
bitew okryte, w Waszych rękach splamione z0sta- 
ły? Nie, stokroć nie.“ A dalej: „Żołnierze! Jesteś 
cie mężai, bądźcie karuymi, niengiętymi w zao 
Bzeniu trudów, nieustraszonymi niczem. Od Wa- 
szego męstwa, Waszej karności, Waszego poświę 
cenia, przyszłość Ojczyzny zawisła, a jak chwała 
i wdzięczność Narodu czeka walecznych, tak 
wzgarda powszechua czeka tych, którzy nikczem- 
nie z pola bitwy pierzchają. 


Warszawa 15 maja. 


© Aresztowano Zająca Plaza czeladnika stolar- 
skiego, za latarki zań przyaresztowano osób 60. 
Poleciła moskiewska policya aresztować: Jeziorań- 
skiego Nepomucena, L.śnickiego aptekarza i Sta- 
weckiego Adama. Wcezorajszej nocy wywieżli na 
Sybir Janz Fraukowskiego, Polaczkiewicza, Tren- 
towskiego. 

Wezoraj wysłano z Warszawy przez rogatki 
Grochowskie 2 kompanie piechoty w Płockie. Wczo- 
raj przywieziono do cytadeli oficera moskiewskie- 
go zposiekaną twarzą, w doróżce siedział żaudarm 
i jakiś cywilny. 

Gwardye moskiewskie nie chcą wyrtępować do 
boju, tłómacząc się, że ich przeznaczeniem jest 
trzymać załogi i warty a nie chodzić ciągla po le- 
sie, gdzie ich zabijają. Komendant rozgniewany. 
cały batalion odesłał do Petersburga. 

Ostrowski Aleksander podpisał owe moskiewskie 
rozporządzenia o straży wiejskiej, to samo rozpo- 
rządzenie, którego nawet Keller nie chciał pod- 

isać. 

si Pabliczność przytrzymała żołnierza Zachara Jer- 
sok za rzucenia się na ladzi z obnażonym pałą- 
szem aá ulicy Koziej. Jaż dragi dom w Warsza- 
wie podpalili. 

Daia 12 i 13go maja Mystkowski stoczył utar 
czkę przy kolei petersburskiej między Małkioą i 
Czyżewem. Szczegółów jeszcze nie mamy. Wiemy 
tylko, że bój był krwawy, że 100 trupów o oby- 
dwóch stron zostało ną placu, że nasi mężzie i 
walecznie występowali. Oddział Mystkowskiego 
walczył zacięcie i zrazu pobił Moskali, a za ną- 
dejściem dwóch kompanii pcsiłków Tollowi, nasi 
zmuszeni byli cofaąć się w porządzu.  Kilkudzie- 
sięcia rannych Moskali przywieziono do Warszawy. 
Mówią, że Mystkowski i Ostaszewski polegli czy 
teź ranni. Jest to wieść, której jeszcze nie daję 
wiary, a może się okaże, że żyją jeszcze dwaj 
znakomitej odwagi mężowie. 

Daia 10go maja wyszedł 1 numer dziennika pół- 
urzędowego Rządu Narodowego pod tytałem Dzien- 
nik Narodowy. Zawiera on artykuły: pierwszy, O 
namiestnikach w Polsce, a drugi o amnestyi. Dru- 
ga rubryka poświęcona wiadomościom z placn bo- 
ju, a trzecia wiadomościom z zagranicy. Numer 
ten jest lepiej wydrukowany i lspiej napisany, od 
wielu inoych pism tajemnych. Zasady zdrowe, na- 
rodowe, które są podstawą Rząda Narodowego. 

Posyłam wam niegodziwy i cyniczny memoryał 
historyka moskiewskiego Pogodina, który jest wy- 
rażeniem paendo słowiancfilizmn moskiewskiego, a 
który umiał sobie zjednać stronnictwo w Czechach 
i we Lwowie. Stronnicy ci dzisiaj są coraz słabsi 
i znikają. 

Rozeszła się tu pogłoska, iż w skatek wynalezienia 

wnego dokumentu, proces o dobra Przecławice 
i Niegardów między margr. Wielopolskim a hr. 
Potulickiemi, osądzony wyrokiem senaton, jak to 
dawniej wspominaliśmy, ma być rozpoczęty na 
nowo przeciw margr. Wielpolskiemu. 


Z Mławskiego 12 maja. 


Rząd moskiewski chwytający się ostatecznych 
środków, nieprzestaje na prześladowaniu wszyst- 
kich mieszkańców Polski i Litwy, lecz guębi swo- 
ich własnych urzędników Polaków. Niedawnemi 
czasy, major pogranicznój straży, należącój do 
Wierzbołowskiego celnego okręgu, Łysięnko, wpro- 
wadziwszy w nocy do gmachu komory celaćj Po- 
płówek w Mławskiem, Kilka oddziałów objeszczy- 
ków, zawezwał naczelaika komory p, Klonowskie 
go, żeby ją oddał dla żułaierzy; a gdy p. Klonow- 
ski nie chciał zadość uczynić tewu wezwaniu, ja- 
ko nie popartemu żadnem rozporządzeniem wła- 

ży, zaczął wapomniony major miotać oatątaie o- 
belgi na Polaków. P. Klonowski wezwał majora 
aby w jego mieszkania postępował grzecznie, gdy 
zaś to Nie pomogło, zażądał aby z jego doma u: 
stąpił, żołnierzy rozlokował stosownie do. myżno. 
ści. W tym postępka nic nie b; ło nagaDnego, i że 
każdy człowiek honora to samoby uczyuił. 

Lecz postępek p. Klonowskiego choć tak nata 
ralny, okazał 519 Calkiem sprzecznym z pojęciami 
i zasadami rządu moskiewskiego. Naczelu:k okrę- 
gu celnego p. Wojł, Wiadomy tajny ajent. rządo- 
wy %), 1% człowiek MDIÓj niż mieroych zdolności, 


*) List tego pana Wojta do płockiego naczelnika 
wojennego jenerała Semeki, został ogłoszóny w 95 
nomerze Ogasu. Prz. Kor. 


lecz za to ogromnój ku wszystkiemu co tylko no- 
si polskie imie nienawiści, zelżywszy p. Klonow- 
skiego w obec całój komory i ofigerów praskich 
i oświadczywszy mu we właściwy sobie grubiań 
ski sposób, że jest człowiesiem szkodliwego spo- 
sobu myślenia dla rządu, kazał go aresztować i 
usanąć z posady. | 

Teraz więc urzędnicy będący w służbie rosyj- 
skiej w Polsce, jeżeli niedopuszczają się mor- 
derstw i okrucieństw, mają znosić sami krzywdy 
od pierwszego lepszego żołnierza lub oficera mo- 
skiewskiego. Czy podobna, żeby uczciwi Polacy, 
zostawali nadal w tój słażbie? 


Wroeław 16 maja. 


t Niewiadomo do tój chwili, jaki weżmið ko- 
niec konflikt zaszły w Izbie poselskićj pomiędzy 
prezesem obrad a ministrem wojny. Odpowiedź 
komisyi regulaminowój na deklaracyą ministrów 
aie wypadła zgodnie z ich żądaniem. Uchwalona 
przez nią rezołacya orzeka: 1) że prezes Izby ma 
prawo przerwać mowę ministra; 2) że takie przer- 
wanie nie uwłacza jednak prawu ministrów zabie- 
rania głosu w każdym czasie; 3) że nie zgadza 
się z konstytucyą, jeżeli ministrowie obscność swo- 
ję w Izbie czynią zależną cd dowolnie stawianych 
waruuków; 4) że Izba nie możs uwzględnić żąda- 
aia ministrów, wyrażonego w ich detlaracyi z d. 
ligo b. m. Komisya uzasadnia w sprawozdaniu 
swem rezolucyę tọ, powołując się już to na wy- 
raźne przepisy konetytucyi i regulaminu, już to ua 


Polskę.“ 

Taka jest treść projektu, z którym wystąpił p. 
Feroti, zostający w słażbie ruoskiewskićj. Przyto- 
czyliśmy go tylko jako euriosum, na których 
cddawna nie zbywa w pablicystyce europejskićj: 

e autor jest w służbie moskiewskićj widać i z te- 
go, ża milezkiem zbywa zabrane prowincye, które 


spondent nasz rzymski w numerze wczorajszym 
uadmienia, wydaną przez tymczasowy Rząd Naro- 
dowy polski do Duchowieństwa katolickiego na Li- 
twie, którą w przekładzie z włoskiego oddajemy: 
„Ważność polityczna Poleki datuje się od uawró- 
cenia ludu tego na wiarę chrześciańską. Kościół 
uświęcił to mocarstwo, natchuął je duchem swoim 
i utrzymywał zachowając jedność narodową za- 
grożoną zatargami, które nastąpiły po panowania 
Bolesława Krzywoustego. Rozszerzyło ono granicę 
swego terytorynm łagodnym orężem kościoła, & 
Litwa nawrócona na prawdziwą wisrę rychło sta- 
ła się polską i chrześciańską. Wierne podwojnemu 
posłannictwu jakie mu naznaczyła Opatrzność: być 
przedmnurzem europejskiem przeciw barbarzyństwu 
półaocnemn i wschodniemu i wprowadzić żywiół chrze- 
ściański w życie spółeczne narodów, trzymało ono 
aa wodzy zewnątrz Moskwę i Tatarów, walczyło 
przeciw muzułmanom w Warnie i pod murami 
Wiednia, wewnątrz rozwijało instytacye i prąwo- 
dawstwa swe na podstawach idei chrześciańskiej. 
„Charakter żadaego iauego ludu nie zrosł się 
tak ściślej z duchem kościoła katolickiego, jak 
chśrakter ludu polskiego i w żadnej innej części 
świata tolerancya religijoa mie była tak zupełną, 
co świadczy, że Polska nie robiła z religii narzę- 
dzia polityki swojej, lecz politykę tę poddawała 
pod prawa ewaugielii. Dla tego to Kościół odróż- 
nial ją chwalebnie od wszelkich ianych narodów 
chrześcisńskich i nakazał wszystkim wiernym na 
całej ziemi modlić się trzy razy na dzień za duszę 
synów jej poległych za świętą sprawę chrześciań- 
atwa, a modlitwa ta wznosić się będzie do tronu 
Wszachmoócnego aż do skończenia wieków. 


dotychezasową praktykę i na liczne przykłady po- 
dobnych wypadków, już wreszcie na właściwcść 
porządku wszelkich obrad publicznych. 

Rezolucya kowisyi przyszła do dyskosyi na wczo- 
rejszem plenaraem posiedzeniu Izby. Zaden z mi- 
mstrów nie był obecnym. O przedmiocie narad byli 
jeduak zawiadomieni, jak się to samo przez się 
rozumie. Mówią, że niektórzy chcieli przyjść, ale 
że drudzy byli temu przeciwni; wedle innój po- 
głoski, stanęły zamiarowi w drodze ważniejsze 
zatrudnienia. SĄ to czcze i zbyteczne usprawiedli- 
wiania, albowiem ministeryum w deklaracyi swój 
wyrażnie oświadczyło, że nie weżmie udziału w 0- 
bradach, dopóki prezydyum Izby nie da mu zape- 
wnienie, że się podobna scena nie powtórzy. Nie 
tradao zaś było ministrom przewidzieć, że Izba re- 
zolucyą komisyi niezbicie uzasadnioną przyjmie, 
że więv prezes na właszą odpowiedzialność żąda 


obecnie faktycznie podniosły protest przeciw po- 
mnikowi nowogrodzkiemu. 

Z powoda udziała Austryi w urzeczywistnieniu 
tego projektu, Botschafter, z którego treść proje- 
kta przytaczamy, robi następującą uwagę: 

„Koniec tego projektu sprawia takie wrażenie, 
jak żeby między innemi było jego celem zrobie- 
nie Austryi kłopotów. Możnaby prawie sądzić, iż 
pismo to ma ns celu wywołanie noty anstryackiój 
odzywającćj się moićj więcój do Rosyi w te sło- 
wa: „Dla Boga! przecież nam téj krzywdy nie 
zrobicie? Czyż na to wypełuialiśmy wszystkie o- 
bowiązki sąsiedzkie? Gdybyśmy o tem byli wie- 
dsieli, bylibyśmy inaczój postąpili, i dawno już 
mielibyście byli na karku Laogiewicza z wojskiem 
w Galicyi zwerbowanem!* 

Ale p. Schedo-Feroti bardzoby się omylił, gdy- 
by był myślał O podobnym swéj broszury skutku. 


„Potęga i wpływ polityczny Polski wzrastał, pó- 
ki zasady chrześciańskie słażyły za podstawę sto- 
sunków międzynarodowych. Wpływ tea zaczął się 
zmniejszać i wtedy to Polaka chwiejąca się szyb- 
ko dążyła do upadku od chwili, w ktorej polityka 
samowolua poczęła brać górg w Europie. Traktat 
wastłalski był twórcą tego nowego stanu rzeczy i 
po raz pierwszy widziano dyplomatyczne zgroma- 
dzenie, w którem ani Polska, ani Rzym nie miały 
swych reprezentantów. Polska rzeczywiście nie mo- 
gła uczestniczyć w dziele, które odłączało interesa 
rządów od interesów chrześciaństwa i w tej mnie- 
szozęśliwej epoce nowe mocarstwo, dofąd nia zna- 
ce, Rosya godna przedstawicielka nowych zasad, 
poczęła wychylać się zgęstej mgły dziejów. 

„Polska upadła i wupadającej odbił Bię jeszcze 
męczeństwem jej synów, obraz Matki kościoła. 

„Cóż czyni nieprzyjaciel aby zabić swoją ofiarę, 


narodowy w tym dekrecie bankierów, negocyantów 
i wszelzich przedsiębiorców zagranicznych, aby 
w żadoe zobowiązania pieniężne, pożyczki, konge- 
syo, przedsiębiorstwa, kupna lub sprzedaże z nie- 
prawą władzą lub osobami od niej umocowacemi, 
od dnia dzisiejszego niewchodziły, a to pod nie- 
ważnością i narażeniem się na straty jakie z nie- 
uznania tych zobowiązań przes rząd narodowy 
wypłyną. 

Po tych postanowieniach, dekret poleca władzom 
cywilnym i wojskowym wykonanie niniejszego 
postanowienia, a mianowicie zbieranie i dostarcza- 
nie dowodów rządowi narodowemu przeciwko wy- 


W liberalizmie naszym nie damy się prześcignąć. 
Przyzwyczailiśmy się dotego w szlachetnem współ- 
ubiegania się z Prusami i przekonaliśmy się, że 
wytrzyma próbę. Rozumujemy poprosta w nastę- 
pujący sposób: 

Liberalizm rosyjski względem Polski jest praw- 
dziwym albo fałszywym. Jeśli jest fałszywym, to 
p. Feroti nas nie zastraszy i czekamy na inicya- 
tywę rosyjską. Jeżeli jest prawdziwym, na ówczas 
jest cn nauką dla polityków, którzy sądzą, że 
przez oparcie się o Rosyę, Austrya może sobie 
zabezpieczyć posiadanie Gslicyj. Polityce anstrya- 
ckiój pozostawsłby tylko wybór między angielsko- 
fraucnską Seylą a moskiewską Charybdis, a nasze 
powtórne rady puścić się na Scylą zyskałyby na 
wadze.“ 

Wiadomość podanę w wczorajszym Czasie w te- 


telegramie z frankfarckiej L’ Europe, że Austrya 
nie zgadza się na n 


nom w Polsce wojującym, tudzież na przywrócenie 
narodowego wojska polskiego w Polsce, a że sta- 
wia wymaganie wolności wyznań za warunek swe- 
go udziała w krokach mocarstw zachodnich, po- 
twierdzają i ione doniesienia. I tak donosi o tem 
koresjondent wiedeński do berlińskiej National 
Ztg w liście jaż z 14go maja, umieszczonym w 
tymże dzienniku z 17go, t.j. pod tą samą datą, 
z której jest telegram frankfurcki; to samo donosi 
także korespondencya wiedeńska w augsbnrskiej 
Allg. Ztg numerze z 16go umieszczona. W vaj- 
świeższym numerze tejże samej gazety z 17gv, 
ten sam korespondent wiedeński wyjaśnia bliżej to 
żądanie Austryi co do wolności wyznań. Powiada 
ov, że Austrya nie żąda, ażeby kcściołowi kato- 
lickiemu przywrócono charakter kościoła „panują- 
cego”, który jej nie jednym traktatem międzyna- 
rodowym zagwarantowano; żąda ona tylko równe: 
go uprawnienia wyznań, tak żeby w niczem nie 
ubliżono prawom sehizmatyckiej cerkwi. Między 
życzeniami natury politycznej, które Austrya ma 
wyrazić Rosyi, ma być między innemi i to, ażeby 
Rosya skasowała okrutoy 8posób poboru, który był 
szczególaiejszą przyczyną powstania. 

— Dnia 16go b. m. umarł w Wiednia hr. Ka- 
rol Lanckoroński, wielki podkomorzy dworu i na- 
czelay dyrektor nadworoych teatrów, kawaler zło- 
tego runa itd. w 64 roku życia. D. 18go złożono 
zwłoki zmarłego w grobie na cmentarzu w Hicin- 
ga pod Wiedniem. 


Królestwo Polskie. 


Zaraz po wydaniu dekreta o zmianie nazwy 
„komiteta centralnego Jako tymcząsowego Rządu 
Narodowego”, na „Rząd Narodowy“ a raczej o 
ustanowieniu stałego rz4du, któregoto dekreta treść 
podajo powyżej czytelsikom naszym korespondent 
nasz z Warszawy dla ofstajmienia ich ze stanem 
rzeczy w Królestwie i % położeniem powstania — 
wydał tenże rząd dwa Postanowienia z 10 i 11go 
maja tyczące się Banku polskiego, instytacyj kre- 
dytowych i w ogóle majątku narodowego. Posta. 
nowienia te ogłoszone drukiem w Warszawie 10go 
i 11 maja a objaśniające Czytelnikom stán powsta- 
nia i bieg wypadków, POdamy ta w treści. 

Pierwsze postanowienie mówi, iż Rząd Narodo- 
wy zważywszy, że nieprawa władza bez względa 
aa mające zejść wkrótce stanowcze zmiany w po- 
łożeniu polityczoem naroda naszego, dokonywa 
lab dokonać zamiersa W laansąch i robotach pu- 
blieznych Korony, Litwy 1 Rusi rozliczne działa- 
nia, które jako z interesem Rządu niezgodue a 
w przyszłości niecofuięte, brzynieśćby mogły nie- 
powetowane szkody Sprawie narodowej, jako to: 
obdłażenie dóbr narodowych nową pożyczką To- 
warzystwa Kredytowego, marnowanie zapasowych 
fapduszów skarbu, instytucyę skupu czynszów 
włościańskich, koncesye na drogi żelazne, reformę 
podatków i banków, przekształcenie ulic i kana- 
łów w Warszawy it P+ Zważywszy dalej, że 
wszelkie tego rodzaju Czynności, odnoszące się do 
fiaansów ogólnych, robót publiczaych, przemysłu i 
kredyta, wikłając szkodliwie dzisiejszy staa akty- 
wów i passywów majątku narodowego, pod zë- 
rządem już to skarbu, już banku, jaż też innych 
instytncyj zostającego, utrudnićby mogły w przy- 
szłości rządowi narodowemu przeprowadzenie pro- 
jektów na, dzisiejszym stanie publicznych fandu- 
szów naroda opartych, rzeczywistemu interesowi 
kraju odpowiednich, a z wydanemi dotychczas po- 


nego zapewnienia nie da, bo dać nie może. Spra- 
wa mogła tylko być sądzoną „in contumaciam.* 

Sądzona była z powagą, z umiarkowaniem, ale 
i z stanowczością, przynależną prawu, stojącemu 
niewątpliwie, przynajmnićój w formalnym wzglę- 
dzie, po ttronie prezesa. Widocznie nie chciano 
więcój jeszcze rozżarzać ognia. Nawet poseł Sybel, 
którego apostrofa do ministra wojny była główną 
przyczyną burzliwój sceny, oświadczył, że słowa 
jego miały polityczne lecz nie osobiste znaczenie, 
Nie vrzepomniano i prezydynm, że nie w dość su- 
rowój trzyma ryzie wolność dyskusyi parlamentar- 
nój. Wszakże, oprócz dwóch czy trzech imowców 
z stronnictwa feodalnego, nie znalazł się ani jeden 
z frakcyj liberalnych wszystkich odcieni, aby za i 
dla nieobecnych ministrów wyciągał kasztany z o0- 
gnia; ani hr. Schwerin, ani nawet baron Vincke. 


Owszca pierwszy, jako były minister i kilkoletni 
prezes Izby, lubo usprawiedliwiał rozdrażnienie mi- 


nistra w obec uczynionych mu zarzutów, poparł 
jednak silnie słuszność wniosków komisyi. Drugi 
p. Vincke, nie miał im również nic do zarzucenia, 
radził tylko, aby unikać surowych form w trakto- 
waniu z ministerstwem, i pamiętać o tem, że po- 
bitemu nieprzyjacielowi należy złoty most stawiać. 

Słowa te zrodziły zapewne pogłoskę, która wczo- 
raj cbiegała w Berlinie, że między członkami ga- 
bineta panuje nieporozumienie, i że mianowicie mi- 
nistor wojny nie chce mięć nic do czynienia z obe- 
cog Izbą, i woli ustąpić, jeśli nie będzie rozwią- 
zaną, albo przynajmnićj sejm odroczony lub zam- 
knięty. Mówiono o możebnośći częściowój zmiany 
gabinet. Wszystko to rozatrzygnie się w przyszły 
poniedziałek. 

Rezolucya komisyi uchwaloną została w imien- 
nem głosowaniu ogromną większością 295 głosów 
przeciw 20. W obec takićj większości niepodobna 
prawie przypuszczać, aby ministerynm miało upie- 
rać się przy swojem żądania i nie brać udziału 
w dalszych obradach Izby. Wszakże może go do 
tego spowodować droga uchwała Izby, któru taż 
po pierwszj nastąpiła. Była to uchwała dotycząca 
ormy wezwania ministrów, aby byli obecni na 
poniedziałkowój sesyi, w którój kwestya milittar- 
na ma być dalój ubradowaną. Prezes Izby Grabów 
oznajmił, że komaniknjąc zapźdłą uchwałę, we- 
zwie zarazem ministrów, aby na przyszłćj sesyi 
byli obecni. Poseł Forkenbeck wniósł, aby to we- 
zwanie nastąpiło na mocy wyrażnój uchwały Izby, 
dla dowiedzenia się, czy ministeryam chce lab nie 
chce stosować się do przepisów konstytnceyi. Z 
drugićj strony radzono, aby tego rodzeja węzwa- 
nie wstrzymać aż do odpowiedzi ministrów na 
pierweią uchwałę Izby. Krótka, żwawa dyskusya 
nie skłoniła Forkenbecka do cofnięcia wnioskn. 
Oddano go pod głosowanie. Za wnioskiem oświad 
czyło się 167, przeciw niemu 138 głosów. Ministe- 
ryum będzie zapewne w uchwale tój widziało no- 
wy dowód wdzierania się parlameatu w prawa ko- 
rony, od tórój jedynie ministrowie zależą i niko- 
go innego, prócz nićj, słachać nie są obowiązani. 
Uwaga publiczna czeka z niecierpliwością na dzień 
jatrzejszy. 


Wiedeń 18 maja. Botschafter podaje treść 
wydanej w Paryżu i Brukseli broszury, zawierają- 
cej projekt do załatwienia kwestyi polskiej. Ty- 
tał broszury: „La question polonaise au noint de 
vaa de la Pologae, de la Russie ct de L’ Europe“, 
autoiem: D. K. Schódo- Ferroti, pseudonym, a po 
właćciwęm nazwisku baron Fircks zostający w służ 
bie rosyjskiej. Ponieważ projekt zawarty w bro 
azuurze i Austryi nie pomija, podaje więc treść je 
g> wyżsj wymieniony dziennik austryacki z uwa- 
gami mad punktem tegoż projekta tyczącym się 
Austcyi. Myśl autora w służbie moskiewskiej zo- 
stającego jest następająca: aw) 

„Ronya wystąpi przed kongresem europejskim 
z oświadczeniem, że zupełnie wydziela ze swego 
państe/a część przez ludność polską zamieszkaną 
pozostawiając do jej woli wybranie sobie jakiej- 
kolwiek formy rządu, i zawezwie Austryą i Prusy 
do po dobnego kroku, nie czyniąc jedoak zawisłym 
tego akta politycznej wspaniałomyślaości od zg0- 
dzenia się nań obu niemieckich mocarstw. 

Ta w ten sposób utrworzona samodzielaa Polska 
twors.yłaby według zdania p. Ferroti faderacyą pię: 
ciu p aństw mniej więcej pod jednym królem, a pań- 
stwa mi (1) temi byłyby: Waiszawa, Lublin, Bialy- 


onie zawieszenia broni stro- 


kraczającym. 

Drugim dekretem, rząd narodowy powołując się 
ua postadowienie swoje z 10 maja.r. b. powyż 
przytoczone i jego następstwa pod względem fan- 
duszów publicznych w banku polskim Królestwa 
Kongresowego, a nadto z uwagi: że chwila walki 
o niepodległość narodu nie jest właściwą do prze- 
prowadzenia jakiegokolwiek reform kredytowych 
lab bankowych potrzebie kraju odpowiedoich; da- 
lej z uwagi, źe p. Aleksander Laski negocyant 
paryzki przyjmując od nieprawej władzy w tak 
niewłaściwym czasie, urząd prezesa banku, nie- 
tylko żadnym publicznym dowodem zdolności 
swych i kwalifikacyj nie wylegitymował, ale nadto 
znany jest z nieprzyjaznego sprawie narodowej u- 
sposobienia, dostarczając wojskom moskiewskim 
podez:8 wojny krymskiej amunicyi i innych re- 
kwizytów wojskowych ;— zabrania temuż Aleksan. 
drowi Laskiemu, pod najsurowszą osobistą odpo- 
wiedzialaością, wykonywać urząd prezesa banku 
polskiego, na który to urząd przez nieprawą wła- 
dzę powołanym został. W kcńeu tego postanowie 
nia, poleca rząd narodowy dotychczasowemu za- 
rządowi tegoż banka, aby w czynnościach i opera- 
cyach bieżących banku przepisy i postanowienia 
Rządu Narodowego z 10 maja r. b. odnoszące Bię 
do finansów Królestwa, jak najściślej tak co do 
aktywów jak i passywów banku, zachowane były. 

— Inwadlid Ruski ogłasza wiele raportów ide- 
pesz z Warszawy, z Wilna, Mińska, Witebska, Bo- 
brajska itd. które jak są Śmiesznie nawet fałszy- 
we, dosyć przytoczyć, iż jeden z tych raportów, 
oddział Bońezy, działający, jak wiadomo, w kra- 
kowskiem województwie, stawia aż w Płockiem pod 
Międzyrzeczem i tam go rozbija zupełnie a samego 
Bończę bierze do niewoli w dnia 5 maja, gdy tem- 
czasem Bończa ze swym hufcem znajduje się do 
dziś dnia o 60 blisko mil od okolicy, w której ra- 
port rosyjski go rozbija. 

Z raportów tych moskiewskich, widzimy tylko 
potwierdzenie, jak szeroko powstanie rozpostarło 
się od Kalisza aż po Dźwinę i źródła Dniepru, 
oras jak w każdej prawie okolicy tej ogromnej 
przestrzeni toczą się ciagle walki. 

I tak czytamy w Znwalidzie raport telegraficzny 
z Witobska 4g0 maja, donoszący, ię w północnej 
części powiata Borysowskiego blisko Swiady o dwie 
wile od Lepela, przeto ua wschodnim brzegu rze- 
ki Berezyny, ukazał się oddział powstańczy; lecz 
raport moskiewski nie mówi nie o rozproszeniu 
go. Dragi raport rosyjski donosi, iż oddział dowo- 
dzony przez właścicieli Bolesława Ś niantorzańskie- 
go i Hektora Korpużewicza, ukazał się w powie- 
cie Ihameńskim przy stacyi Lady i poszedł w 
kierunku kn Bobrojskowi. Dodamy ta, iż stacya 
Lady leży na drodze pocztowej x Mińska do 
Bobrujska, o dwie mile na wschód Ibumenia, o 
dwie także mile od lewego brzega Berezyny a kil- 
kaaaścio mil od Bobrujska. Dalej ten raport mo- 
skięwski mówi, iż podobao tenże sam oddzisł za- 
jął 2go maja miasteczko Bogusłowice o 9 mil od 
Bobrajskś, jak to doniósł o tem telegramem mo- 
skiewski dowódzca twierdzy Bobrajsk. Wspomnieć 
ta winniśmy, iż całe te okolice mińskiej i witeb- 
skiej gubernii, pełue bagien, wód i lasów, sprzy- 
jają bardzo rozwinięciu się powstania. 

W trzecim raporcie moskiewskim cywilny ga- 
bernator Mińska donosi pod dniem 2m maja, iż 
zbrojni ladzie którzy z Mińska wyszli, uformowali 
oddział, za którym poszły w pogoń wojska drogą 
do Kiejdanowa. Dalej donosi tenże raport, żo dro- 
ga „binda“ powstańców uderzyła w nocy ź 180 
na 2gi maja na stacyą Łuki i zabrała tam konie. 
Wreszcie, że trzecia „banda“ przeszła przez po- 
wiat wilejski i przez powiat borysowski, TOSLĄC 
bardzo szybko i że przeciwko temu oddziałowi 
wyprawiono dwie kompanie piechoty Z Borysowa. 

W czwartym raporcie jenerał-wajor Haller do 
nosi, że w dniu 3 maja „banda“ do dwnita ludzi 
licząca, zabrała w miasteczku Jeziory 66 karabi- 
aów skarbowych, ćwierć centnara prochu, ćwierć 
centnara ołowiu i 500 rubli, i że w pościga za 
nią zostały posłane dwie kompanie piechoty i pół 
sotni kozaków pod dowództwem podpułkownika 
Manntenfel. 


Włoohy. 


Osservatore Romano dziennik półarzędowy Sto- 


licy $. pudaje następującą odezwę, o której kore-! 


aby wytępić narodowość polską? Instynkt mu po- 
wiada, że narodowość ta mięści się w uczuciu na- 
rodowete, dla tego to skierował on przeciw religii 
całe swe prześladowanie, a znane wyrazy Miko- 
laja Igo: „Zniszczę Polskę, niszcząc Dominus vo- 
biscum”, są w barbarzyńskiej swej dzikości naj- 
prawdziwszą defiaicyą solidarności łączącej Polskę 
% bw. katolickim kościołem. 

„I nieomylił się ciemięzca moskiewski: aby zabić 
Polskę trzeba było wprzód wytępić w sercach jej 
synów świętą wiarę przodków. Zbytecznem było- 
by kapłani! przypominać wam dłagi szereg okrnt- 
tnych prześladowań, które dotykały kościół polski. 
Wy rami byliście i jesteście ciągle cfiarami nie- 
przebłsganej dzikości nieprzyjaciele, byliście i jo- 
steście zawsze wiernymi towarzyszami na tej świę- 
tej drodze krzyża, która zlana jest krwią i łzami 
naszemi w pustyniach moskiewskich, w śniegach 
Uralu, w minach Sybergi i w lodach Kamczatki; 
wy napełniacie więzienia moskiewskie i wleczeni 
jesteście bezbożnie przed sądy wojskowe ciemięzcy. 

„Lecz nadaremnie piekło Bzrzysięga się przeciw 
Polsce. Nie może ona umrzeć równie jak prawda 
żyjąca w kościele. Polska nie jest tworem polity- 
ki ludzkiej, przezaaczonem na to aby wyatarczyć 
zmienoym i znikomym wymogom wieków nie jest 
dziełeu przemijającem pewnych kon'binacyj dy- 
plomatycznych. Polska, jak to rzekł nieśmiertelny 
ks. Skarga, jest „instytucyą Boską*. Polska, jest 
to idea chrześciańska wcielona w naród. Idea jest 
nieśmiertelną i Polaka żyje. 

„Patrzcie, zaledwo zorza braterstwa ludów zeszła 
na Zachodzie, przedarła się do gabinetów moca- 
rzy, zatrzęsła despotyczną władzą samolubstwa, a 
już Polska, przedstawicielka najszlachetniejszych, 
bo chrześciańskich zasad, podnosi się przywióco- 
na do życia i zaczyna brać udział w wielkiej har- 
monii mocarstw europejskich. 

„Może straszna niewola od blisko wieku zmieniła 
dawny jej charakter? Daspotyzm azyatycki który 
deptał ją bez przerwy może zdołał zepsuć jej ry- 
sy chrześciańskie ? 

„Nie. Zanim dopomniała się o Święte swe pra- 
wa, Okryła się żałobą i na kolana padła do stóp 
akrzyżowanego Pana swego i Mistrza. Cała ziemia 
męczeńska brzmi świętemi hymny. Naród polski 
modli: się; tak jest, cały naród się modli, jak to 
czynić zwykł każdy wierny chrześcianin zanim 
ważne przedsięweźmie dzieło. Po modliwie napra- 
wia swe winy i oddając zupełną i całkowitą spra- 
wiedliwość prawom ludności wiejskich, przywraca 
i naprzód posuwa swój rozwój historyczny, wstrzy- 
many ciemięztwem moskiewskiem. 

„Wezwawszy na pomoc Bog zastępów i spel- 
niwszy święty obowiązek, siloy wiarą w nadludzką 
pomoc i w wszechmooność nieba, wzgardziwszy 
wszelką rachabą, wszelkiemi ludzkiemi względami 
i niemierząc swych sił materyeloych, powstaje on 
w imie krzyża, bezbronny, przeciw szeregom nig- 
przyjacielakim, wiedziony tym głosem, który nie- 
gdyś cdezwał się do Cezara: „in hoc signo vinces.“ 
Bohaterska młódź nasza otrzymawszy przebacze- 
nie przed trybunałem pokuty i wzmocniwszy się 
ciałom i krwią m jświętazą Zbawiciela świata, leci 
z próżuemi rękami przeciw potężnemu nieprzyja- 
cielowi. Miłosierdzie Boże objawia się cudownie. 
Drzące promienie wiosennego słońca ogrzewają 
siemię naszą, garsztka bohaterów walczy przeciw 
liczaym hordom a okrzyk: Jezus Marya! w ustach 
ludu polskiego straszniejszym jest jeszczo niż o- 
strze kos naszych. Na to święte hasło, będące po- 
strachem piekła i podłych jego szeregów, ucieka 
przestraszony Moskal. 

„Kapłani litewscy ! Dwa wieki temu, nieprzyja- 
ciel szlachetniejszy jukkclwiek potężniejszy zale- 
wał jako zwycięzca ziemie polskie, 1 jedyna tylko 
walczącym je8%0z6 pozostawała ucieczku „Jasna 
Góra* i wizerunek Matki Boskiej, a żywa wiara 
jedaego zakonnika, który skupił w sobie ideę 
chrześciańską i polską tak była wielko, iż niepo- 
dległość narodowa odzyskaną została. 

„Kapłani! Ojezyzna ufa że jesteście godaymi na- 
stępoami ducha tego wielkiego sługi Msryi Co 
zdołał uczynić Angastyn Kordccki na Jasnej Gó- 
rze, każdy z was uczynić może i powioien na 
każdym punkcie ziemi rodzinnej, gdyż Bóg wszę- 
dzie jest obecny, a modły wiernych jego synów, 
«znoszą się do tronu niepokalanej i najmiłości- 
wszej Matki raszej, chociażby pochaduiły z uajod- 
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leglejszych punktów. Bądźcie przewodnikami na- 
we walecznych żołnierzy na paled O gdzie 
widok pasterzy większym jeszcze 
szy ich bodźcem do im. gdzie umierając sły- 
ZAJE 
mo m . - 
e oda wić nam będą od pokolenia do 
pokolenia, mówiąc: „Byli to dobrzy pasterze, gdyż 
pac swe w ofierze za SWĄ trzodę.* 
n ° 
narodowej, ciężką bierze na siebie od- 
Powiedsialność nie iko wagiędem ojezyzny, lecz 
$ ięty i nierozerwany węzeł łączy olkaa ” 
wi 3 
Wilno 16 kwietnia 1863. 


p. |--A 
Kronika miejsoowa i zagraniczna. 

Kńraków 19 maja. W dniu dzisiejszym prze- 
wieziono z Rzeszowa 25 powstańców do Ołomuńca, 
gdzie zostaną ani. 

— Komisya Balneologiczna w Towarzystwie nauko- 
wem krakowskiem odbyła w d. 15 b. m. swoje zwy- 
czejne posiedzenie, na którem 1) Dr Warschauer 
osnuwsjąc pracę swoją na raportach od pojedyńczych 
zdrojowisk na użytek Komisyi Bala. nadesłanych, od- 
czytał ogólny pogląd na ruch i postęp zakładów zdro- 
jowych ojczystych w r. 1862 dostrzeżony mianowicie: 
w Birsztanach (ua Litwie), w Busku, Ciechocinka, Dru- 
skienikach (na Litwie), Jaszczurowie, Iwoniczu, Korso- 
wie, Krościenku, Krynicy, Latoszynie, Majdanie śre- gy, ag A" 
dnim, Swoszowicach, Solcu, Szczawnicy, Truskawcn i| > polędwicy wod. |--|35 
Żegestowie. Z obrazu ruchu co do gości zdrojowych | śpirytus 
w powyżej wymienionych zakładach poratowania zdro- 
wia szukających, z liczby rozprzedanych w r. Z. wód 
lekarskich krajowych i udzielonych w zdrojowiskach 
kąpieli pokazało się, iz rok przeszły był jednym z naj- 
świetniejszych do tej pory dla naszych zakładów. 

2) Następnie Żebrawski Dr Fil. odczytał uwagi 
swoje nad projektem budowy nowej drogi i mostów na 
Danajcu z Krościenka do Szczawnicy — opierając pracę 
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piśmie z 11g> maja. Dalej powtarza się w świe- 
żej tej odpowiedzi zdanie, że prezes przerwał mi- 
nistrowi wojny odwołując się do służącej mu dy- 
scyplinarnej władzy, i na tem opierać się musi 
ministerstwo żądając uznania swojego prawa, 
iż spomnianego faktı nie oceniono należycie ani 
w komisyi ani w Izbie. Odpowiedź zapuszcza 
się w obszerny rozbiór różnych punktów owej ua 
waiosek komisyi regulaminowej zapidłej uchwa: 
ły, jednak nie zbija go w żadaym puakcie; z 
powodu ustępu o naruszenia konstytucyi odpo- 
wiedź mówi, że ministerynm ma obowiązek bez- 
warunkowo bronić koustytucyjnego prawa. W koń- 
cu jeszcze raz żąda ministerstwo oświadczenia, że 
misistrowie na posiedzeniach nie zostają pod Wła- 
dzą dyscyplinarną prezesa. Dopóki nie nastąpi ta- 
kie oświadczenie, minister wojny odmówi udziału 
w obradach nad kwestyą militarną. Po tej odpo- 
wiedzi mioisteryalcej wnogi Honerbeck : Izba nie 
widzi powodu dodawania czegokolwiek do u- 
chwały poprzednio powziętej; wniosek ten przyję- 
to bardzo znaczną większością (przeciw niemu 
glosowali konserwatyści i część frakcyi katoli- 
ciej). Z porządku dziennego wypadała nowela mi- 
litarna. W tym względzie wniół Forhenbeck, 1) 
ażeby rzeczoną nowelę tak długo wykluczyć z po- 
rządku dziennego, dokąd ministerstwo nie uczyni 
zadość swemu konstytacyjaemu obowiązkowi bjo- 
rąc udział w obradach Izby; 2) na najbliższem 
posiedzenia wnieść na porządek dzienny 8prawo- 
zdania komisyi adresowej. Wszczyaa się dyskusya, 
Mówią: Simson, Virchow , Gneist, Lette, Löwe, 
Rsichensperga (z Geldyi), Krieger, Schwerin, Buu- 
sen, Gotiberg, Schulze. Przyjęto punkt szy wnio- 


wie prokonsulom takim jak Berg, Nazimow i A- 
nenkow, słynnym z despotyzmu, dzikości i gwał- 
towności, a gdy nawet Nasinow zdawał się za ła- 
godnym czy teź nieadoloym, odwołano go nieda- 
wno i w jego miejsce postano Murawiewa, byłego 
ministra dóbr państws, podporę systemu mikoła- 
jewskiego, usuniętego przez carà „Aleksandra Ilgo 
z ministeratwa, gdyż nawet temu carowi wydawał 
sig był dawniej za bardzo wstecznym. 

Dzisiejste doniesienia z Ukrainy, Wołynia i Po- 
dola potwierdzają wiadomości jakieśmy wozoraj 
podali o silnie rozwijającem się powstaniu, lecz 
nie dodając nie nowego. Wojsko rosyjskie nie 
' | bardzo liczne w tych trzech prowiacyach, obawia- 
jąc się, aby ich oddziały nie były rozbitemi przez 
bafce polskie, wykonywują rach koncentrcyjny do 
znaczniejszych miast; a podobno część korpusu V, 
stojąca w Besarabii, otrzymała już sprzeczne roz- 
kszy to posunięcię się na Podcle, to znów pozo- 
stania w Besarabii z powodu obaw aby tam nie u- 
kazały się hafee polskie z Tarcyi. 

Jak szeroko rozwiniętem jest powstanie na Li- 
twie, świadczą same raporty rosyjskie donoszące 
o licznych oddziałach polskich nawet w 
mohilewakiej i witebskiej guberniach. 
Niektóre z tych raportów wyżej w treści podaje- 
ny. Gdy w Mińskiem, Witebskiem i Mohilewskim 
mało jest także wojsk, a wielkie przestrzenie ba. 
guami i lasami poprzerzynąne, sprzyjają wojnie 
podjazdowej, pomyślnie się tam ona rozwija. Jak 
w innych okolicach Litwy, tak i tamtych stronach, 
ind wiejski przemocą na SByzmę przez cara Mikołaja 
przeprowadzony, łączy się z powstaniem i staje 
pod broń w szeregi. 


Znowa odbyły się w Auglii dwa meetingi na 
rzecz Polski jeden w Southwask 15go t. m., drugi 
w Deptfort 16 t. m. Na pierwszym prezydował p. 
Joha Loch członek parlamentu a pomiędzy wielu 
mowcami przemawiał także niedawny gość Kra- 
kowa szlachetny obrońca sprawy polskiej p. Hen- 
aesay; przedstawił on z wielką żywością bezowo- 
eność dotychczasowych manifestacyj za Polską i 
utrzymywał, iż tak Anglia jak Francya winny o- 
kaxać silne postanowienie względem Rosyi, jeżeli 
cheą cokolwiek otrzymać. Meeting ten zawotował 
dwie następujące rezolncye w celu umieszczenia 
ich w petycyi, która przedłożoną będzie parla- 
msntowi: pierwsza z nich przyznaje Polakom pra- 
wo odepchsięcia siłą zamachów, które Rosya po- 
pełniła gwałcąc swoje zobowiązania ; druga żę. 
da, aby rząd angiclski uznał niepodległość Pol- 
ski i jężeli zajdzie tego potrzeba poparł tę nie: 
podległość zbrojną interwencyą. W Dapifort zaś 
meeting zażądał, aby Aoglia uznała Polskę i za- 
żądała wyprowadzenia wojska rosyjskiego z Kró- 
lestwa. Constitutionnel ‘podnosi znaczenie tych 
meoiingów i wnioskuje z nich, iż kwestya polska 
niezadługo wniesioną będzie znowu w. parla- 
mencie. 

Lord Palmerston na posiedzenia parlamentu 15go 
t. m. głośno pochwalił firman Sultana, znoszący 
w Egipcie przymusową robociznę. Sprawa ta ma 
związek z kanałem Sueskim; nie dziw więc, że się 
podoba pierwszemu ministrowi angielskiemu. 

Patrie jawnie jaż oświadcza, iż jedno z mocarstw 
froponowało roczne zawieszenie broni między po- 
wstaniem a wojskiem rosyjskicm, lecz że ta myśl 
uauniętą została peremptorycznie z negocyacyj. Nie 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicmój w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 
(W walucie newój austrygskiśj.) 
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szawy do Lubline. Wieści tych mówiących o zu- 
pełnem rozbiciu tego znacznego oddziała Moskali 


Majera co do zniżenia cen dotąd w zakładach zdro- 


© Komisaryatu „—Kraków 15 166 5 aA 
jowych ojczystych praktykowanych — tudzież 7 EE p- e % tym sposobem upadły wszelkie pogłoski o zmianie 


Dciegowńzi obywatele: ska; jakie przypuszczają, że Anstrya zajmuje w 


5) szczegółowe sprawozdanie z pory zdrojowej w T. Z. Kozubowski. Wisłoski. |przez hufiec polski, którego dowódzca nie jest wy- dzisiejszych negocyacysch, a o którym mówimy we | ministeryum. : u o 
- a nna O, węg js mirė odma. Komissen largowy! Joslorski. Arc p podajemy aż otrzymamy ich po-| wstępnym artykule. „W Ameryce toczy się wciąż zacięta wojaa 
rza jowego echa. , między obydwoma stronami a ostatnie wiadomości 


Dzieaniki fraucuzkie zapełoione jaż są to rozu- > h a 3 waże 
mowanemi artykułami to programami stronnictw wzmiankają o zwycięstwie „unionistów nad rzeką 


lub kandydatów w przyszłych wyborach do ciała Rappahannock. 
prawodawczego. Niektóre % nich dziwią się iż p. 


twierdzenie. Powną jest tylko rzeczą, iż zaszła tam 
utarczka niepomyślna dla wojska moskiewskiego, 
którego rozbity oddział cofaął się ku Warszawie, 
lecz rozmiaru i znaczenią tej potyczki nie możemy 


— Z początkiem roku 1864, ma nastąpić zmiana 
w odbićin srebrnych monet anstryackich. Wizerunek 
cesarski dokładnićj będzie oddany. 

— Jeden z oficerów powstania 1831 r., w liście 


Wrooław 16go maja. Dalá praktykowane ćony 
tustępne: sa 1 szefel pruski (przeszło 14 garnoy) gro- 
asy srebrnych praskich (po 6 sent. w. s. oprócz lady. 


inne union arów c2 z prsed. śred. posled. |jeszcze ocenić. Mamy także szczegółowe doniesie- | Thiers który nigdy nie dzielił opinij demokraty- 

obdsierania i mordowania rannych powstańców na placm | Pszenica biais . Ez 72 67-71 [aia w Lócie z Sandomierskiego o utarczkach sto- |cznych, stawia się na tej samej liście na której | dytatię deposze telegraficzne Ozasz. 
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każdym znajdują mniéj-wi,céj znaczną kwotę pienięłną. | poeg L 39.40 38 25.6 |rała Czachowskiego w okolicach miasteczka. Gli- | vier, Gueroult, Picard, Ollivier, Jaliasz Favre, Dari- Fery 20, wała, Dzisiejszy Monitor oR 

s rams m Baon Kep em w Owes ... 0. 0. . 2930 28 26-37 |nian w dolinie rzeki Kamienny. List ten potwier- | mon, Jolinsz Senion i Pelleton. Za France poświęca | udzielono sobie ze strony poselstwa pruskiego za- 

w r 1881 w korpusie Dwernickiego czyniono, W kasio] Groch - - |. « « . » «50-82 47 40-45 |dza dawniejsze doniesienia, iż w pierwszych dwóch | wstępny artykuł kandydatarze p. Thiers i przy- | przeczenie, które oświadcza, iż ogłoszony w Cza- 
Ruepak (sa 150 faut, brużo) — — =. |atarezkach Moskale zostali pobici, a gdy 6go: maja |ch;lnie o niej wię wyraża. Ten sam dziennik, m |sis list jenerała Lewalda z Iaowroeławia jest czy- 


mieszczsjąc dane mu ostrzeżenie, protestuje przeciw 
twierdzeniu, jakoby miał pretensyę wyrażać skry- 
tą myśl rządu i utrzymuje iż jest tylko organem 
własnego sumienia! Piękny to trazes. Monitor 
z 17go t. m. podaje wiadomości z Vera-Cruz 
z 20go i z Puebli 12go kwietnia, wedle których 
rzeczy dobrze stały w tym czasie. Urzędowy dzion- 
nik francnzki zamieszcza także nominacyę p. Adol- 
fa Vintry na guberaatora banku. 

Rząd włoski zawarł z rządem angielskim układ 
który ma wpłyrąć na uspokojenie prowincyj nea- 
politańskich. Wielu bardzo złoczyńców niepokoją: 
cych te prowincye znajdowało schronienie w Mal- 
cie zkąd bezustannie wracali i łączyli się z stron- 
nikami byłego króla Neapolitańskiego. Otóż na 
mocy zawartego traktalu, tak Anglia jak Włochy 
wydawać nadal będą złoczyńców. = 

Wieść jakoby legia węgierska miała być rozwią- 
zaną przez rząd włoski nie potwierdza się, lecz 
mniemsją że Francya a nawet Anglia, radziły to 
rozwiązanie.— Następca trony książe Hambert za- 
stępoweł króla przy otwarciu kolei ź«laznej z Au- 
kony do Peekara. 

Książe Wilhelm nie dał jeszcze odpowiedzi de 
putacyi greckiej, która ofiaruje mu koronę. Komi- 
sya ta zażądała wyznaczenia terminu w którymby 


„pułkow za asygnacyą wydawano na każde Żą- 
danie rycki w razie Śmierci właściciela, 


pieniądze nie dostawały się przynejmniój w ręce nie- 
przyjacielskie. Zapomina jednak donoszący Oficer o 
różnicy systemu wojny i co mogło być w wojnie re- 
gularnej nie jest możebne w podjazdowej, gdzie od- 
działy muszą sig często rozsypywać. 


z znacznemi siłami, bo w ośm rot piechoty, w dwa 
szwadrony dragonów i kilka dział uderzyli po raz 
trzeci na oddział Czachowskicgo pod wsią Jawo- 
rem, Czachowski odpierając ataki ecfaął się w po- 
rządku ku lasom Hżeckim, a tylko mała cząstka 
kosynierów rozproszyła się ; jeden z oddziałów 
strzeleckich odcięty w ozaBie boju, połączył się 
później z hufeem Czachowskiego. Straty moskie 
«skie i w tym boja są o wiele większe od pol- 
skich. List ten w następnym zamieścimy numerze. 

W ogóle wojska moskiewskie widząc rosnącą 
w Kongresówce liczbę oddziałów powstańczych 
poniósłizy zoaczne straty to w bojach, to przez 
choroby, na jakie zapada żołnierz znurzony cią: 
głemi pochodami i niepokojami, zaczynają wy- 
konywaóć ruch koncentrącyjny na waż: 
niejsze stanowiska, Z których zamierzają wy- 
sełać następnie kolumoy ruchome czyli oddziały 
lotne. 

Korespondent z okolicy T.ublinie miasteczka 
górnego Szląska na pograniczu Kaliskiego, dono- 
si do Breslauer Zig w liście z 18 t, m. iż świe. 
żo zasiła potyczka między oddziałem polskim a 
moskalami w okolicy Częstochowy, o której rezul- 
tecie nie wspomina. Inny Korespondent tego dzien- 
nika z Iosterborga to jest % Iastercia w Prusach 


stym wymysłem. (Czas z dnią 10 b. m. zamieścił 
list jenerała pruskiego Lewalda do jenerała mo- 
skiewskiego Maslowa w Włocławka, pod datą Ino- 
wrocław 27 kwietnia, w którym pierwszy zawia- 
damia tego ostatniego o przejście Moskali przez 
granicę, żąda nwiadomiania siebie o każdej wy- 
prawie rosyjskiej ku granicy pruskiej przedsiębra- 
nej i wskazuje mu miejsca, gdzie stoją oddziały 
wojska praskiego, tudzież odpowiednie tymże miej- 
sca w Królestwie, To zaprzeczenie pruskie bynaj- 
mniej nas nie dziwi. Wszakże minister Bismark 
z mównicy sejmowej wyparł się konwenċyi, starał 
się zaprzeczyć prawdziwości rozmowy swej z wi- 
ceprezesom Izby Behrendem; wszakże minister 
Roon zaprzeczył, aby wiedział o zakwaterowaniu 
Moskali w Inowrocławiu; wszakże pomieniony mi- 
nister Bismark zaprzeczył, aby otrzymał przedsta- 
wienia ze strony Anglii, które potem czarno na 
białem były wydrukowane w blue book, a nawet 
sam (zas doznał był już raz tego zaszczytu za- 
przeczenia ze strony ministra pruskiego w Izbie 
deputowanych z powodu pewnej depeszy Tęgobor- 
skiego, którą atoli sama Oest. Cor. uznała później 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

ak agre z A e E Carogród 17 marca. Porta odesłała już do 
se klskich. W forcie "Tafelberg nomaa już miej. | Petersburga notę w sprawie polskiej. Poseł włoski, 
soa dla nich i musiano zająć także sąsiednie forty |jenerał Türr, udał się z Carogroda do Gałaczu. 
Układ między Anglią i Portą o linię telegrafi- 
cznych związków z ladyami, jest bliskim ostate: 
cznego zakończenia. Na błoniach blisko Słodkieb 
Wód (przy Carogrodzie) Sułtan dawał ucztę dla 
całej załogi stąmbolskiej. Szkody zrządzone przez 
trzęsienie ziemi na wyspie Rhodus oceniają ns 
cztery miliony złr. 


90,8 do -+ 280,2, stan barometru był o godz. 2ej 
po 


Teraz już walka narodu polskiego przeciw armiom 
moskiewskim, rozwiniętą jest na całej prze- 
strzeni wszystkich prowincyj polskich 
pod rządem rosyjskim, od Warty do Dźwiny i 
Dniepru, od żmudzkich wybrzeży Baltyku do u- 
kraińskich brzegów morza Czarnego. We wszy- 
stkich okolicach tej wielkiej przestrzeni ziemi pol- 
skiej działa tysiąc hufców powstańczych większych 
i mniejszych, walcząc z różnem szczęściem, lecz 
z jednakowym niczem niezłamanym zapałem prze- 


neńskiego. 


aree eee 
Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Kraków 19go maja. Oeńy targowe w wal. austr. 
Pszenica . > . e „ . (za mierzycę) . . . 4.18 
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+ „ „(zm centnar) . 090 |mianowicie przeciw bezbronnym i rannym z dzi-| Gen. Korrespondenz potwierdzając wiadomeść | przyjdą do Izby, podzją nam dzienniki berlińskie |mojący tak skwapliwie zaprzeczenie pruskie, zo- 


kością i okrucieństwem godnem największych bar- 
barzyńców w czasach najgrubszej ciemnoty. Zou- 
żenie, bezkarność z rabunków wyrodzona, obawy 


dziennika Z/ Europe telegramem frankfarckim z 17 
waja podaną powiada dalej: Dziennik frankfarcki 
nie wiele rezykowsł ntrzycując tylko że gabinet 


bliższe szczegóły. A przedewszystkiew: ministro- 
wie nie przyszli; pusta była ława, do której, we- 
dłog zdania pp. Bismarka i Roona, sięga władza 


chce również przyjąć w kolamuy swoje ponowne 
twierdzenie nasze o prawdziwości listu jenerałą 


Tarnów 12go maja. Ceny targowe w wal. austr. 
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4 „ CZAS z Środy 20 Maja 1863. 


Kąpiele siarczane 
w NZUJEBENCTWHUJ 


trzy: mile od Lwowa, a jedną milę od stacyi kolei żelaznej 
w Gródku oddalone, otwarte będą 


dnia 2050 Maja 1563 r. 


| Da szanownych Gospodarzy wiejskich! 
(2498) 


Fabryka machin M. Peterseima 
W Krakowie, poleca swój obficie zaopatrzony 
skład maszyn i narzędzi rolniczych. 
Przyjmują się obstalunki na całkowite ma- 
szyny i części tychże wszelkiego rodzaju dla 
młynów, gorzelni i browarów, jak niemnićj po- 
dejmuje się fabryka wszelkich reperacyi po u- 
miatkowanych cenach, a za szybkie uskute- 
cznienie zaręcza. (2480-1-5) 


TZAR SSES] 


Jutro tj, we Czwartek d. 21 b.m. o godzi- 
nie w pół do 116j rano, 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne, 


w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
za duszę á. p- 


Józefa Koziorowskiego, 


oficera: Axtyleryi b. Wojsk Polskich, 
na które sig Krewnych, Przyjaciół, Ko- 
legów i Pobożnych zaprasza, 


T 


Za duszę Ś. p. 


Własdysława Waligórskiego. 


ucznia tzkiły w Batignollas, 
urodzonego w r. 1847 w Norwegii, 
poległego w.dniu 6 Maja r. b. w bitwie 
pod Kobylanką. (250 ) 
odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW, 


na które się Krewnych, Znajomych i To- 
warzyszów broni zaprasza. 


wnych Gości jest potrzebnem. | 


Mamy zaszczyt zawiadomić szanowną 
Publiczność, iż jak w przeszłym tak 
i wtym roku utrzymujemy 


f 
I) 
SKŁAD KOMISOWY r 
Sabin gina konk 
W 
[U 


ó 
JU) 
ó 
W 
i 
| WÓD. MINERALNYCH. 
i 
fi 
i 
f 
i 
H 


rząd kąpieli w Lubieniu przez Lwów, 


o to wprost do Zarządu kąpieli. 


JENERALNA AJENCYA 


PIERWSZEGO 
węgierskiego Towarzystwa 


powszechnych ubezpieczeń, 


zaprasza niniejszem uprzejmie do ubezpieczania 


od Gradobicia, 


poręczając całkowite wynagrodzenie szkody; podaje zarą em do publicznej wia- 


(2361 4-6) 


Co 8 dni regularnie zaopatrzeni będziemy 
w transport wód najświeżczych i tym sposobem 
będziemy w stanie pod tym względem: zupełe % 
nie zadość uczynić wymaganiom szanownćj 


Publicznoś i. n 
j 


Kibenschiitz $ Schönfeld 
w Krakowie, ulica Stolarska N. 478. H 
(2394-2-3) 
ERSS, LSE NESSES 
z A 


Praktyczny gospodarz i Fi- 
sarz prowentowy, 


od 30 lat w tym zawodzie, z chlubnemi świadectwa. 

mii rekomendacyą, życzy sobie odpowiednią posadą 

przyjąć, — Wiadomość w domu Pana Bozuańskiego 
w Ujeżdżalni. (2403 -2 .) 


Takhe CENNIK OT" 
BIELIZNY MĘZKIEJ 


Właśnie wyszła z pod prasy i 
jest do nabycia 


Nauka Homeopatyi 


Dr. Artura Lutzego, w HANDLU s; domości że pozostaje nadal niezmiennie w stosunku przyjaznym z 
spolszczona za upoważnieniem autora, abecadło- 3 F. Gumplowicza Szanownym krajowym Towarzystwem wzajemnych 4 
wo uporządkowana, wielu dodatkami pomnożona 28 h i żyć Y 

iowydźna naklaleń ——| w KRAKOWIE,  |-— ubezpieczeń w Krakowie, 


D. Antoniego Kaczkowskiego, 
praktykującego homeopaty we Lwowie, przy 
ulicy Fresnela Nr. 116. 


* | przy ulicy Grodzkiej N. 85. | 28 


Wydawca podaje zwolennikom metody Dra 


5 

Samuela Hahnemanna w tłómaczeniu dzieło sła- s ai > DOG. : 
wnego praktyka Dra Artura Lutzego w Kóhea| | Koszule perkalowe =| wazeszlych „latach czynili — podania > ubezpieczenie od e dame í 
pod tytułem „Nauka Homeopatyi.* Ażeby to sı [Pa które nam przysłane, wystawione police znowu na ręce pośredniczącyc „| 
dzieło pod każdym względem tak dla poózątku- I. Białe: ajentów odsyłane będą. 5 a A 
jącego w homeopatyi lekarza, jakoteż dla pro- N.00. 0 i a Programy i druki na podania o ubezpieczenie, w razie zażądania, udzieli | | 
fana zwolennika mogło się stać rzeczywistym| ” |N. 00, 0 0% 4, 2 | 3 bezpłatnie każda nasza lub S$zanownego krajowego Towa-|g 
przewodnikiem, pomnożył wydawcą to dzielo| —— | złr. 1. 1-30, 1-50, 1:65, 1:85 | rzySstwa ajencya | 
wielu dodatkami, które początkującemu podają é A 2y. jencya. j ; 
skazówki, jaką drogą ma iść, ażeby z zasadami ć ; Jeneralna Ajencya. 
homeopatyi łatwićj mógł się zapoznać. Pszysłu- 4 N. 2 far 3 łą: 10 _-— 
ża to dzieło jako poradnik domowy na wszel-| 9 lrs 2, „2:80, „1:75, 34 Juliusz Gablenz, A. Roskowies, Sekretarz. ; ae 
kie przypadłości chorobowe, aieby każden zwo- yi | Mieczysław Darowski, lnspektor i likwidator. 
lennik homeopatyi w oddaleniu od lekarza na pi IL Kal a è EY 
wsi mógł w pierwszym napadzie choroby siebie . AQlorowe: 35 Gló | K k W 
lub swoich skutecznie ratować, nim lekarska ra- | ———| N 14%, 158, 14,, 14, Win cencya W râ 0 | [5 
da listowuie lub osobiście przybędzie. Mianowi- zir. 1:75, 2 230, 2:45 | 
cie może to dzieło korzystnie wpłynąć na do- n a f 1 akas 2337 J | | R jedel 
mowe pożycie. Tu znajdzie matka będąca w bło PĘDY Salk MB Ja ew 0%e U » 
gosławionym stanie dokładne przepisy, jak ię 12 Koszule płócienne: 37 a bę | i i ; 3 f a 
ma w tym czasie zachowywać, jak się do pc- f. iiae i Teig sy "zy, 34 wa” PES ; = 
mi irem aa aria » adasia | ZAKLAD KURACYI ŻENTYCA 
dziele przepisy o pielęgnowaniu niemoląt, o wy- | | 38 LA A 
chowaniu dzieci pod względem hygieny i umy- > ERT} E d f 
słowego wykszałcenia, jak je w gwałtownych 1.007 6 tej | MBL MOE AN: J ( rosdor ) 
chorobach, np. w pierwszym napadzie anginy ra- 526, p Ti, 850, a T 39 w aworzu "M 
tować,! jak od ospy itd. ochronić. Tu znajdzie A eg 
kapłan, nauczyciel i obywatel dokładne przepi- io w aust ry ac ki m S z || ąz k u. 
sy, jakie prezerwatywy należy podczas epidemii Koszule z przodem pi- 
cholery, kuru, szkarlatyny, . krwawćj. dysenteryi, ko : ZER "TE 3 . j 
tyfasu itp. innych chorób używać, lab jakie éro- br 250 2:75, u [Pora kąpielowa w łazienkach urządzonych przeszłego roku, a obecnie 
dki należy zadawać w razie, gdy owe choroby o wiele rozszerzonych, 
jaż się pojami lekarskićj nie ms. | 
jaż Ar A orze a poż PE j Koa Gacie A i 20 A 

iechie się rozpowszechnia tym sposobem i ; : Ji | 
w naszych krainach dla dobra ogółu zbawienna złr. 1, 1:30, 1:65, PIRE rozpoczyna SIĘ Z dim em aja. 
nauka homeopatyi, która już na całej kuli ziem- 43 Wiadomości o urządzeniu, kosztach i innych okolicznościach tegoż Zakładu, 


udziela na żądanie lekarz kąpielowy Dr. med. Schorr w Bilsku: (stacya kolei 
północnój Cesarza Ferdynanda). i | log, 
Łaskawe zgłaszania, w których ma być oznaczona ilość przybyć mających 
osób, ilość potrzebnych stancyj na mieszkanie, jakotóż czas pobytu, odbiera do 
ostatniego Kwietnia rb. wyż wzmiankowany Doktór, zaś od dnia 4 Maja 


Jnspekcya łazienek w Jaworzu przy. Bilsku. (2357-3) 


skiéj tak błogosławione plony wydaje. 

Wyż wymienione dzieło zawierające 50 ar 
kuszy druku w See, kosztuje w Galicyi 5 
złkr« w. a. — Można go! nabyć w księgarni 
D. E. Friedleina w Krakowie. (3468-1-3) 


Bieliznę moją sprzedaję 
pod zaręczeniem szycia rę- 
cznego, a utrzymując sam 
wielki Zakład szycia, zatru- 
dniając na miejscu kilkaset 
Szwaczek, jestem w stanie 
wszelkie obstalunki w jak 
najkrótszym czasie wykonać, 


ME" Przy obstalunkach 
zamiejscowych, proszę o o- 
znaczenie objętości szyi, sze- 

24. | rokości pleców, długości ra- 
~~i mion podług centimetru ob- 
25 || wodzącego anons. 


[MG Z powodu niższego ażyo, ceny 
właśnie co świeżo nadeszłych 


Wód mineralnych 


zagranicznych; 


Portland i Roman 


Cementu, 
Smarowidła Belgijskiego, 


i innych artykułów w Handlu 


Bains 


m 
a 
a 
po 


(Station tełegraphique). 


ZODIAC 


(1942-16-) Mg 

STANISŁAWA FEINTUCHA Les sources de Nauheim, au nombre de sept, toutes remarquables par leur diversité et par leur vertu thé- | 
W KRAKOWIE, wus o| BZPPYCOWAMIE |rapoutique employées comme boisson ou Comme bains sont salutaires dans les maladies suivantes; i | 

1. Les serofules dans toutes les nuances et. toutes les|formes. 2. Les affections syphylitiques anciennes, les tu- || 

| 


w Rynku głównym „Szara Kamienica* 
znacznie zniżone zostały. 


Syrop piersiowy 

biały. 

Pod szczegółowym „nadzorem miasto- 
wego Fizyka Dr. Rillera wyrabiany i od 
król. Rządu w Wrocławiu do sprzedaży 
pozwolony, służy jako doświadczony, śro- 
dek w kaszlu, zastarzałej chrypce, za- 
flegmieniu, kaszlu kurezowym i kokluszu, 
ułatwia wyrzucanie flegmy, łagodzi dra: 
śnienie w. gardle i usuwa w krótkim 
czasie najsilniejszy kaszel. 

Główny Skład w Aptece pod 
białym Orłem. (2374-2-4) 


Poszukuje się Dzierżawy. 
od 300 do 400 morgów pola obejmu- 
jącej, z glebą dobrą, 

w okolicach, gdzieby stadninę utrzymać mo- 
żna i prosi się interesowaych, aby bez pośre 
dnietwa osób trzecich, zechcieli © ile być mo- 
że szczegółowe opisy, nadesłać pod adresą; 
„R. P. do Handlu W. Adama Ciechano- 
wskiego w Krakowie. (2391-3) 


Nakładem i Czcienkami Drukarni „CZASU.* 


i PIGUŁKI 


z rośliny Matico. 


Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 
ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże- 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka- 
rze paryzcy PP. Cazenave, Puche i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- 
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, 4 zaś Pi- 
gułłei w wypadkach chronicznych i zadawnio 
nych, którym ani Balsam Kopajwy äni Ku- 
beby, ani Saletrzanem srebra,  siarczanem 
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. (2440-8-12) 

Szprycowanie kosztuje zlr, 2 c. 10 w. a. — 
z opakowaniem do przesyłki złr, 2 cent. 40- 

Pigułki zaś złr, 3 c. 20, — z opakowa, 
niem złr. 3, e. 40 w. a 


Składy w WARSZAWIE wp. Gallego — 
dla PP. Aptekarzy: w WILNIE u p. Chrościc- 
kiego; -—— we LWOWIE u p. Rucker 
srebrnym orłem i w KRAKOWIE w aptece 

olędeińskiego pod Barankiem. 


échauffement ni refroidissement préalable, 


jour une société choisie. 


ruption pendant le conrs de la saison. 
rans à la carte. 


dirigé par Mr. le Docteur Louis 
chef de l'Etablissement hydrothórapique de Bellevue prós Paris. 


à Berlin. (Mein-W eser). 


Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko co do wygody szano= 


Szybkowóz pocztowy codzień odchodzi ze Lwowa do Lubienia a ztamtąd dalej 
do Sambora. O wczesne zamówienie pomieszkań uprasza się pod adresą; „Za 


Ktoby sobie' życzył mieć kąpiele przywiezione do Lwowa, raczy udać się 


a w moc utwierdzonego układu przez dyrekcye obudwóch Towarzystw, wszyscy |$ 
PP. Ajenci i zastępcy Szanownego krajowego Towarzystwa || 
wzajemnych ubezpieczeń umocowani są przyjmować — jaktoj% 


=. NAUHEIM. 


Près Francfort sur le Mein. 


meurs gommeuses, Vintoxication mercurielle et les paralysies qui en résultent etc. 3. Les maladies, chroniques „du. bas- |] ; 
ventre, la dyspepsie, la cardialgie, la constipation habituelle, les hómorroides, Pietera, les hypertrophies du foie, de la rate 
elc. 4. La plupart des -meladies de l'appareil. sexuel; la stérilité cesse sous Vinfiluence des bains ou des; dóuches 
d'eau minerale et de gaz acide carbonique: Les bains de gaz ont un effet óÓminemment tonique contre Fimpuigsance des 
hommes, 5. Lies rhumatismes et la goutte Chronique, les nóvralgies et en particulier la névralgie sciatique, les hydar: 
throses, la gravelle etc. 6. Les maladies chroniques de ła peau' et: łes dartres, Iaenć; -Purlieaire, la--psoriasie, 'eczema, 
la mentagre, le lichen, Fimpetigo, le pityriasi8 etc. 7. La convalescence d'affections graves, des conthsions et des bles- 
sures est meryeilleuserhent avancée par leffet rósolutif et en même temps fortifiant des bains. 

Les sources de Nauheim- appartiennent A la classe des eaux- salines. muriatiques. ) 
celles de Kreuznach, par leur limpidité, leur=saveur plus agróable et le gaz qui en rend la digestion <plus facile ; elles 
sont prófórables surtout parceque Teur temperature de 23, 27 et 299 Réaumur en permet l'emploi. pour les bains sans 


Nauheim joint à Fefficacitć de Ses eaux les agróments que róunissent les bains les mieux favorisós des bords 
du Rhin. Le Kursaal provisoire, ses salons de conversation, de bals et. concerts, de lecture et de jeux, reunissent chaque 
L'orchestre dirigé par Mr, Edmond Neumann et composć de musiciens d'élite; se fait 
rentendre le matin aux sources, le soit dans les jardins du Kursaal; les bals et les concerts sy sućcódent sans inter- 
Enfin les hôtels offrent aux baigneurs d'excellentes tables d'hôte et des restau- 


Nauheim est à 10 minutes des Favx-minórales et de l'Etablissement hydro-thórapique de Schwalheim,] W KRAKOWI 
Fleury, Professeur: agróć de la faculté de médecine de Paris, ex-módecin en 


Ouverture des Salons depuis le 1. Avril. 


pod|Trajet de Francfort a Nauheim en 55 Minutes. Chemin de fer de Francfort 


KRYNICA. 


Wielki Dom Gościnny pod „Trzema Różamić 
zaopatrzony w wszelkie wygody (pościel, bielizna, usługa etc.) dla osób 
przybywających, z dniem 15go Maja otwartym zostaje. 

Zamówienia z zapewnieniem przyjmuje Handel Teofila Sei- 
ferta w Krakowie, lub na.miejscu w Krynicy. (2240-7-10) 


A LUDWIKA 


KAROL 


OBWIESZCZENIE. 


Przy odbytóm na dniu dzisiejszém VI“ zwyczajnóm zgro- 
madženiu walnem Akcyonaryuszów ck. uprzyw. kolei galicyjskićj 
Karola Ludwika, uchwalono 


6 zd. wal. austr. superdywidendy 
od akcyi za rok 1862, która wypłaconą będzie w Lipou t. r. 
razem z półroczną 5%, prowizyą. 
Wyłlosowanych radców administracyjnych: panów Maurycego 
Kraińskiego, . Kazimierza, hr. ianckorońskiego, i Jędrzeja Zelnkę obra- 
no na nowo, i to dwóch pierwszych 309, a ostatniego 314 głosami. 


Wiedeń dnia 18 Maja 868. 
key pią ję i Rada Administracyjna. 


z <G€><€> €B <>< €B€P<B<B P> > BGB $ GG 
l i s i 4 h € yi ; J ` 
PIGULKI BLANCARDA 
zJodyny nieulegającej rozkładowi ani zepsuciu. ` 
Lekarstwo przyjęte i potwierdzone przeż paryzką Akademią medyczną, 
upoważnione przez radę lekarską w Petersburgu, 
doświadczone i przyjęte w szpitalach francuskich, belgijskich, w Turcyi, Irlandyi itd. 
Otrzymały pochlebną wzmiankę na powszechnej wystawie w Nowym-Yorku 
w 1853 r. i w Paryżu w 1855 r. 
Z powyższych dowodów jak również z rozpr.w uczonych w różnych dziełach medycznych za- 
mieszczonych można powz'4ść nieomylne p'zekonanie, że pigułki te zajęły dziś ważne stanowisko 


w terapeutyce praktykowanej we wszystkich państwach Europy. Powleczone żywiczno - balsamiczną $ 
obłoczką nadzwyczaj cienką zabezpieczone zostały od zepsucia i rozkładu, nie mają bynajmniej f 


nieprzyjemnego smaku, ani działania utrudzają ego orgatów trawienia, łicząc w sobie własność 
| jodu i Żelaza, są one nieocenionym środkiem szczególnićj. w słabościach skrofulicznych, na raka, 
( tuberkuły, niedostatek krwi, bladość cery, upławy, brak regularności u kobiet etc. Lekarze 
W znajdą w nich najsilniejszy środek kiedy idzie o polepszenie konstytucyt słabowitych, wątłych 
| i łymfatycwnych. Zwyczajna doza jęst 2 do 4 pigułek na dzień. 

B. Jodyna żelaza nieczysta, albo podległa zepsuciu i rozkładowi, jest często środkiem przeciwnym 
W a czasem nawet niebezpiecznym. Unik:6 należy tego rodzaju fałszowanych pigułek. Flaszeczki z pi- 
| gułkami P. Blancard noszą jego własnoręczny podpis na zielonej etykiecie jak również pieczęć 
z Argent rèactif na spodzie flaszeczka. (3248 4 9) 

Główny skład w Paryżu u P. Blancard, aptekarza na ulicy Bonaparte Nr. 40, — w Kra- 
@ kowie: w aptece W. Moledzińskiego, — a w Królestwie: w Skłudzie materyałów apto= 
Z oznych P. Galle w Warszawie, — w Wilnie zaś u P. Chrościckiego, — w Brodach u P; Fran- 
) ros — i we wszystkich głównych aptekach Cesarstwa i Królestwa. 3 > 


ZAKŁAD ZDROJOWY 
W IWONICZU. 


otwarty zostaje dnia 15go Maja r. b. 


Kąpiele jodo-bromowe, kąpiele żelaziste, łaźnia parowa. — Zdroje nowo. opra- 
wione w granit; rożerwoary rozszerzone; prócz dawnych, świeżo odnowionych 
pomieszkań przybyło 40 pokojów zupełnie nowych dobrze umeblowanych; Re- 
stauracya zaspokoi słuszne wymaganie po miernych cenach. 

Zwracamy uwagę chorych piersiowych na zbawienne wdechanie gazu węglo- 
wodowego z źródła naftowego Bełkotki,, na czyste i orzeźwiające powietrze wśród 


1) 


lasów szpilkowych, mianowicie zaś na Zętycę wyborną po własnych umyślnie 


w tym celu zakupionych owcach, przyrządzoną pod dozorem lekarza miejscowego 
Dr. Moszczanskiego, | 

Zamówienia przez listy frankowane przyjmuje: Zarząd Zakładu zdrojowego 
w Iwoniczu ostatnia poczta Miejsce. — Żelazną koleją z Krakowa dojeżdża się 
do Tarnowa ze Lwowa zaś do Przemyśla, zkąd dalej pocztą do Miejsca, cztery 
razy na tydzień, (2347-5-8) 


EE AE TRN 
Pomieszkanie dolne 
z5 pokojów, 
mogące być także przysposobione dó Ha.dlu 
z Piwnicą, Strychem itp. na Mikołajskićj ulicy 
Nr, 435 przy Małym Rynku każdego czasu 
do wynajęcia. — Wiadomość tamże na pier- 
wszem piętrze. 1(2330-3) 


Wrocław. .. 
Hotel Poschecka pod- trzema” górami 


| Buttnerstrasse Nr. 33, 
w środku miasta położony — poleca sią ni- 
niejszem Szanownej podróżującej Publiczności. 
(1933--8) 


Douches 
de 


gazacide carbonique. 


pobierający emeryturę, Polak, ży- 
czy sobie dla zatrudnienia. przyjąć 
obowiązek Kasyera, Rachmistrzą lub też zastąpienie 
w interesach administracyjnych, w wyręczeniu wszel- 
kich korespondencyj lub nadzorze przy jakiej fabryce, 
pod nader umisrkowanam i skromnem warunkiem. 
Bliższą wiadomość udzieli Właściciel Realno i Nr, 


Urzędnik 


87 Gm. TV. na Piasku. (2405-2-3) 


W głównym SKŁADZIE: 
„ prawdziwego 


Portland i Roma 
CEMENTU 


Elles Femportent sur 


szłych transportów, po znacznie zni- 
Żonych oh fabrycznych. 
i 5 


„amis Antoni Hoelzel. 
Subjekt andha z. dobremi świa- 


ectwami poszukuje miejsca 
w handlu, żelaznym, galanteryjnym lub ko- 
rzennym. — Bliższa wiadomość w Krakowie, 
(2334-9-10) (2406-2-5) 


Rządzea Drukarni, Antoni Rother, 


rozpoczęto sprzedaż Świeżo nade- 


ZEE" ERO 


